
Otwarcie nadzwyczajnej sesji Sejmu
Wielka mowa polityczna premj. Składkowskiego

WARSZAWA, 4.6. (PAT). Dziś od­
było sie pierwsze w bieżącej Sesji nad­
zwyczajnej plenarne posiedzenie Sej­
mu. Zapowiedź przemówienia premj. 
gen. Sławoj-Sfcładkowskiego przy pier- 
wszem czytaniu rządowego projektu _u- 
stawy o pelnomoenic.twach wzbudziło 
żywe zainteresowanie w Izbie. Posło­
wie stawili się w komplecie. Galerja 
dla publiczności i loże prasowe prze­
pełnione. W ławach rządowych zasie­
dli członkowie gabinetu, z p. premje­
rem Slawoj-Składkowskini na czele. 
Na przeciwległych ławach zasiedli: 
marszałek Senatu Prystor, prezes NIK 
dr. Krzemiński, pierwszy prezes NTA 
dr. Helczyński, podsekretaze stanu, 
wicemarszałek Senatu- liczni wyżsi u- 
rzędnicy państwowi i-td.

P. marszałek Car odczytał na wstę­
pie zarządzenie P. Prezydenta o zwo­
łaniu sesji nadzwyczajnej, poczem o- 
tworzyl posiedzenie. Skoiei marszałek 
zawiadomił Izbę, że wpłynęło od am­
basadora W. Brytanii pismo z wyraza­
mi podziękowania JKM króla Edwar­
da za uczczenie przez Sejm pamięci 
zmarłego króla Jerzego. Następnie ślu­
bowanie poselskie złożył poseł Heszel 
Gotlieb.

W związku z przedmiotem jbrad w 
obecnej sesji nadzwyczajnej, marsza 
lek zaproponował powołanie na okres 
5 letni komisyj: administracyjne i. sa­
morządowej, budżetowej, prawniczej, 
regulaminowej, rolnej, spraw zagra­
nicznych oraz specjalnej dla rozważe­
nia projektu ustawy o upoważnieniu 
P. Prezydenta R. P. do wydawania de­
kretów. w składzie wybranym przez 
Izbę na sesji zwyczajnej 1955-56 z w y- 
łączeniem ze składu komisji budżeto­
wej i specjalnej prezesa Berki, które­
go mandat poselski wygasł. Izba zgo­
dziła się na to.

Przy pierwszetn czy,taniu rządowego 
Projektu, ustawy o upoważnieniu P. 
Prezydenta R. P. do wydawania dekre-j 
nów zabrał głos p. premjer gen. Sła-

tuacji gospodarczej, przy jednoczesnem wzmokojni co do opinji o naszym Sejmie. Opinja o
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"oj-Składko wski, powitany ju 
nucznemi < klaskami.

MOWA FREMJERA 
SKŁADKO WSKIEGO

Koledzy! Zostawcie to oklaski do ehw 
<iy potrafimy rozładować bezrobocie i 
mic głodnych (oklaski).

•Vv. oka Izbo! Mam zaszczyt przedstawić się 
Vv? ; okifj izbie. Z rozkazu P. Prezydenta R. P. 
’ Gen. śmigłego zostałem Premjerem Rządu, 
••‘st zwyczajem parlamentarnym, że Premier 
*’ ądu wygłasza ckspose. Najczęściej to ekspo- 
s,-‘ zostaje wygłoszone w ten sposób, że pre­
mier przynosi z sobą plik papierów, które po- 
fł'm czyta i przewraca kartka po kartce, a ca- 
L Izba patrzy z przerażeniem, że mu jeszcze 
h'le tych kartek zostało (wesołość).

Wysoka izbo! W takiem eksposc zawsze 
’pst wszystko przewidziane, wszystko przemy- 
slar.e. a petom jakże często niewykonane. Gdy 
L. proszę Wysokiej Izby, zebrać ckspose wszy 
: k:th rządów, to świat byłby bogatj. pięknie 
Organizowany, nie \ alczyłby z temi trudno- 
®ciami psychicznemi i rospodarczemi, w któ­
rych 5est pogrążony cały, a z nim i Polska.

WALKA EKONOMICZNA - 
OWSZEM..

Proszę Kolegów! Ja takiego ekspc3c r. 
potrafię wam wypowiedzieć i nie wypowiem. 
1 ,*ego po mnie nie oczekujcie. Zgóry to mó- 

Boleję nad tem, ale tego nie potrafię zro 
Dlatego tylko powiem wam krótko, na 

C2em polega, zdaniem mojem. zadanie mojego 
r24du. Zadaniem tego rządu jest poprawa sy-

i',j, k‘c 
nakar-

cnieniu nastrojów w kraju i zapewnieniu ju­
tra. Nerwy Polski są zmęczone. Te nerwy 
muszą przetrzymać do momentu, kiedy sytua­
cja gospodarcza się poprawi. Społeczeństwo 
ma prawo wiedzieć, kto będzie mu te nerwy 
referował. Jednem słowem, zwyczajem parla­
mentarnym trzeba przedstawić t. zw. oblicze 
polityczne gabinetu. Otóż gabinet, który mam 
zaszczyt reprezentować, w żadnym wypadku 
nie. będzie sterował krańcowo na lewo do tych, 
którzy mają piękną tradycję walk o niepodle­
głość, mają piękną tradycję wojny z bolszewi­
kami, obecnie układają się i robią pakty niea­
gresji z komunistami. W tę stronę mój rząd 
nie zawróci (oklaski). Mój rząd nie zawróci, 
również do skrajnej prawicy, która lokowała 
kiedyś swoje narodowe ideały w cieniu kolosa 
carskiej Rosji, która po rozpadnięciu się tego 
kolosa nie znalazła bardziej współczesnego i 
hardziej realnego w tej chwili symbolu, jak 
piękny kiedyś i groźny szczerbiec Chrobrego, 
sama jednak ten szczerbiec Chrobrego zmniej­
szyła do pojęcia mieczyka, noszonego w kla­
pie marynarki (oklaski), a urealnieniem tego 
symbolu uczyniła bicie żydów. W tym kie­
runku mój rząd również nie pójdzie. Mój 
uważa, że w Polsce krzywdzić nikogo nie 
no podobnie, jak uczciwy gospodarz nie po­
zwoli nikogo krzywdzić w swoim domu. Wal­
ka ekonomiczna — owszem, ale krzywdy żad­
nej.

Oblicze polityczne mego rządu będzie zwró­
cone stale tam, gdzie jest racja Polski, dobro 
Polski, jako całości i jako państwa. Tę rację 
Polsk* na najbliższy czas wskazał nam w swem 
przemówieniu gen. śmigły. Powiedział, żc ra­
cją Polski jest obecnie „obrona Polski4', obr 
na w najszerszem tego słowa znaczeniu. To 
nie jest jedynie obrona przeciwko wrogom ze- 
ł^ętrznym, to jest obrona Polski w nas sa­

mych, wytworzenie w nas samych tych poten- 
cyj, tych myśli, tych sił, aby obrona Ojczyz­
ny była zapewniona. Ta obrona Polski, proszę 
Kolegów, nie może się składać jedynie r naj­
lepszych nawet chęci poszczególnych niezorga- 
nizowanych jednostek. Musi być kierowana, 
ak powiedział gen. śmigły, musi zależeć od 

..jednolicie kierowanej woli“. Tę wolę, proszę 
Kolegów, musimy wytworzyć my Polacy sami 
w sobie. Ta wola musi z nas emanować. Mu­
simy stworzyć zrzeszenie ludzi karnych, moc­
nych, podporządkowanych jednolitym dyspo­
zycjom. I muszą to uczynić nietyiko ci, którzy 
w roku 1914, czy 1918 dali dowody karności i 
patrjotyzmu. Niewaźnem jest obecnie, co kto 
robił w roku 1914. Dzisiaj ważnem jest, jak 
kto myśli i jak kto chce budować Polskę w ro­
ku 1936 (huczne oklaski). Wielkość tego zrze­
szenia, jego wpływy, wyniki, jego prace zale­
żeć będą od wysiłków wszystkich w Polsce lu­
dzi dobrej woli, zależeć będą przedewszyst­
kiem od nas i od tego, jak potrafimy te spra­
ny postawić w terenie. Ale starają się nam 

mówić, że my przecież w terenie nie mamy 
adnego wpływu, że wybór nas, to wybory fik- 
yjne, że my właściwie nic jesteśmy posłami, 

' wyraz Sejm piszą w cudzysłowie. Kiedy wi- 
lzę tę nagonkę na nas. kiedy słyszę, że nie 
namy jakoby wpływu w terenie, przypomina- 
'ą mi się wybory w roku 1928, -<dy to stron­
nictwo, o którem Komendant powiedział, że 
trzeba na nie głosować, uzyskało 128 manda­
tów. ślepi, zapamiętali polityci uznali fakt, ten 
za niewiarygodny i oparty na fałszowaniu wy­
borów.

..NIECH WRÓCĄ CZEKA ICH 
WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI 
Nie mieści się tym politykom w głowie, by 

jrganizacja, popierana przez Komendanta, mo­
gła uzyskać wbrew ich przewidywaniom aż 
128 mandatów poselskich. Proszę Kolegów! 
Gdzie są obecnie ci ludzie, co tak mówili. Ci 
ludzie, zawiedzeni, zgorzkniali, znaleźli się po­
za tą Izbą. Niektórzy z tych polityków w parę 
łat później ośmielili się krytykować postępo­
wanie P. Prezydenta R. P. za to tylko, że szedł 
nodług wskazań i myśli genjusza narodu. To 
też osądzeni przez sądy polskie, a mc mając 
odwagi ponieść konsekwencyj za to co robili, 
uciekli zagranicę i siedzą tam dotychczas na 
i akie zasłużonem wygnaniu. Grożą, źe wrócą. 
Niech wrócą. Wymiar sprawiedliwości czeka 
ich (oklaski).

OPINJA O SEJMIE
Dlatego też, proszę Kolegów, będziemy spo*

tego

rząd 
wol-

nas i o tem, co zrobimy, nie zależy od naszych 
przeciwników, ale zależy od nas i od tego, co 
zrobić potrafimy. Jeszcze taka krótka dygre­
sja, niekonieczna może dla Premjera, ale Ko­
ledzy rozumieją, źe jako wieloletni poseł zaw­
sze sobie wysoce to ceniłem, że jestem wybra­
ny przez ludność.

WYŻSZOŚĆ DUCHOWA 
KOMENDANTA

Proszę Kolegów! Obrona Polski — to hasło 
gen. śmigłego, a w obronie jakiej Polski ma­
my walczyć? Gdzie szukać sił tej Polski?

Napoleon, kiedy stał się potężnym, posta­
nowił wynagrodzić wszystkich swoich bliskich, 
którzy mu w tem pomogli. Chłopców stajen­
nych porobił królami, nadawał głośne tytuły, 
ziemie, a pałace tworzyła nowa arystokracja. 
Komendant nie dał nam żadnych tytułów. Nie 
dał żadnych dóbr, nie dał nam żadnych ziem, 
a dał nam ten jedyny zaszczyt, że rozkazywał 
nam i karał jak było co złego. I tu się okazała 
wyższość znajomości natury ludzkiej u Ko­
mendanta. Dlatego nam się w głowie nie prze­
wróciło, dlatego pamiętamy, skąd wyszliśmy. 
Wiemy, że większość z nas wyszła z chat, albo 
z małych domków ludzi pracy. Na pracy tych 
ludzi właśnie z chat i domków opieramy na­
szą polską pracę, sięgniemy do mas, przede­
wszystkiem do chłopów, nietyiko dlatego, źe 
jest ich najwięcej, ale i dlatego, że tu jest 
najwięcej utajonej energji i siły, do robotni­
ków, rzemieślników i inteligencji pracującej.

„ZAKAZAŁEM MASOWYCH 
KONFISKAT I ARESZTOWAĆ 

Aby sięgnąć do tych mas trzeba wiedzieć, 
co one myślą i czują. Dlatego też musimy głę­
boko tę rzecz zbadać. Dlatego zakazałem za­
równo masowych konfiskat jak i masowych a- 
resztowań, bo gdy się masowo aresztuje, to 
aresztuje się ludzi najbiedniejszych, którzy nic 
umieją się bronić, gdy się masowo konfiskuje, 
to znaczy, że rząd boi się wszystkiego, co o 
nim piszą. Mocny rząd nie potrzebuje się bać 
tego co piszą. Mocny rząd nie potrzebuje ma­
sowych konfiskat (oklaski), jednem słowem, 
musimy wiedzieć, co myśli i czuje t. zw. do­
tychczas szary człowiek. Proszę Kolegów, jest 
to dla mnie nazwa wstrętna. Ja tę nazwę zwal­
czam. „Szary człowiek4* to ktoś nie powiedział, 
ale wypluł tę nazwę. Szarzyzna, to kolor tru­
pi. Narzucili nam tę nazwę ci, którzy wszyst­
ko w' Polsce na szaro widzieć pragną. Nawet 
najbiedniejszy człowiek ma swoje ideały ży­
ciowe, do których dąży, a więc ma swoją grę 
barw życia. Trzeba mu tylko stworzyć możli­
wość pracy.

O KOMUNIZMIE
Przekonaliście się, proszę Kolegów, 

przez ten krótki czas, źe tam. gdzie jest choć 
trochę roboty i gdzie niema głodu, tam niema 
komunizmu. Nie łudźmy się, że policyjnemi 
środkami zwalczymy komunizm (oklaski). Pro 
szę Kolegów, komuniści niewątpliwie wyko­
rzystują to, źe ludzie są głodni. Ale to nic jest 
metoda rządzenia, aby prawdziwi komuniści 
chodzili wolni po Polsce, a ludzie głodni byli 
wtrącani do więzień. Przeciwnie robić trzeba. 
Dać głodnym chleh ,a komunistów sadzić do 
więzienia (oklaski). Ja proszę Kolegów, je­
stem głęboko przekonany, że głównem zada­
niem naszeni jest dać głodnym jeść przez za­
pewnienie im pracy. Jeżeli tego uczynić nie 
potrafię, jeżeli uznam, źe jest to rzecz dla 
mnie niewykonalna, odejdę. Niech to robi ten. 
co robić to potrafi. Metoda aresztowań i gnę­
bień nie pomoże. Napewno będziemy mieli spo­
kój, skoro część choćby rozładujemy bezrobo­
cia. a w to głęboko wierzę, dlatego, proszę Ko­
legów. musimy zabrać się do programu go­
spodarczego.
PLAN WALKI Z BEZROBOCIEM 

W POLSCE
Cóż to jest ten program? Jest to właśnie 

zagadnienie bezrobocia, jest to przeludnienie 
wsi, jest to utrzymanie waluty, jest to rozwój 
przemysłu, a w szczególności przemysłu pra­
cującego dla obrony państwa. Musimy mieć 
dla tego plan walki. Tego planu walki ja wam 
Koledzy nie powiem. Ten plan się robi. Nic 
powiem wam nietyiko dlatego, że jest to przed 
wczesne, że jest niegotowy, ale to byłoby nie­
rozsądne i niebezpieczne. My nie wiemy, jakie

już

będą warunki za dwa, trzy miesiące, być mo­
że, będę musiał plan zmienić. Nie chcę wtedy 
wprowadzać zwątpienia z tego powodu. Proszę 
ażebyście poczekali co rząd ten zrobi, a póź­
niej ustosunkujcie się rzeczowo do tego, co 
zrobił. W tej chwili mówienie o tym planie 
byłoby nierozsądne. Zresztą ogólne wytyczne 
planu gospodarczego rządu wyjaśni na komi­
sji p. wicepremjer Kwiatkowski.

Ponieważ w rzeczach gospodarczych tak się 
stało, źe życie gospodarcze idzie obecnie prę­
dzej niż obrady parlamentu, więc przychodzę 
do Kolegów z prośbą znowu o pełnomocnic­
twa. Wierzcie mi, jako koledze, że bynajmniej 
nie cierpię na głód władzy. Przeciwnie, mam 
tej władzy tyle, źe nie potrzebują jej więcej. 
Więc nie dlatego proszę o pełnomocnictwa, a- 
żeby mieć jeszcze więcej władzy, a nie 
go, ażeby prestiż Sejmu umniejszyć.

PRESTIŻ POLSKI
Największą rzeczą dla nas niechaj 

prestiż Polski, to aby móc rozładować____
bocie i dać jeść głodnym. Uważam, że metodą 
pełnomocnictw prędzej do tego dojdziemy. Pre­
stiżu Sejmu nic zachwiejemy, a władza rządu 
nie będzie przez to większą niż jej potrzebuję. 
Apeluję do Kolegów, ażebyście mi pomogli w 
sprawie, którą muszę zrobić. Żeby wam po­
kazać moją lojalność powiem, żc nie wykorzy­
stałem dotychczas ani jednego dekretu dlate­
go. że uważam, że te dekrety daliście rządo­
wi premjera Kościalkowskiego. Na przyszłość 
także to tylko będę wykorzystywał, co będzie 
mi konieczne. Proszę bardzo, ażebyście sądzi­
li mój rząd według rzeczy objektywnych.

A teraz słów kilka w sprawie chwili, w któ-‘ 
rej przychodzi do władzy nowy rząd. Każde­
mu rządowi, który przychodzi do władzy wy- 
daje się, że przychodzi w sytuacji osobliwej, ta 
sytuacja nic jest osobliwa, ale musimy sobie 
zdać sprawę z tego, jaka jest. Sytuacja poli­
tyczna jest lepsza niżby można było przypu­
szczać. Kiedy źrenice Komendanta pokryło 
bielmo śmierci, te źrenice, które były dla nas 
drogowskazem, była możność przypuszczenia, 
że zostajemy w zupełnym mroku. Tymczasem 
epoka genjuszu Komendanta nie skończyła się 
wraz z jego śmiercią, żyjemy dalej w tej epo­
ce. Posiadamy Wodza, którego Komendant wy 
znaczył, jako strażnika całości granic Rzeczy­
pospolitej, który jednocześnie sprawuje czyn­
ny nadzór nad duszą narodu.

Koledzy! Temu Wodzowi musimy oddać 
wszystkie nasze siły, musimy mu ofiarować 
taksamo ostatnią kroplę krwi, jak to robiliśmy 
dla Komendanta (oklaski). Dlaczego mamy to 
robić? Czy śmigły obiecuje nam jakieś nowe 
dostojeństwa, jakieś nowe zaszczyty? Nie. Tak 
~amo, jak swego czasu Komendant, on nic nie 
obiecuje. Daje za to jedynie twardy rozkaz, 
który wyraża się w jednem zdaniu: „trzeba 
zacząć surowe życic“. (Długotrwałe oklaski).

dlate-

będzic 
bezro-

Posiedzenie Ligi Narodów
W DNIU 29 CZERWCA

LONDYN, 4.6. (PAT). W następ 
stwie rozmów telefonicznych pomiędzy 
ministrem Edenem i prezydentem Be­
neszem a sekretarzem Ligi Narodów 
Avenolem ustalono, iż zebranie L^gt 
Narodów odbędzie się 29 czerwca!^5

Posiedzenie Rady Ligi, które miało 
odbyć się 16 czerwca, będzie przesu­
nięte na później na -kilkę dm -rzed 
■sją Zgromadzenia.

SC’

talMilitii polstiw Sftłilfi
ADMIRA WYGRYWA 4 0

Wczoraj odbył się w Wa.ozawie 
mecz piłkarski reprezentacji Polski z 
wiedeńską Admirą. Spotkanie to zaikoń 
czylo 6ię kompromitującą porażką na­
szych reprezentantów w stosunku 4:0.

Zwiedzajcie Vill TARGI KATOWICKIE ^£2
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Chcieli oderwać Śląsk od Polski
Drugi dzień sensacyjnego procesu w Katowicach

KATOWICE, 4.6. (PAT) Dzisiejsza 
rozprawa rozpoczęła się o godz. 9.15 
od przesłuchania oskarżonego Beno 
Porwika, lat 39, elektromontera z Cho­
rzowa, żonatego, który przed areszto­
waniem pracował w Hucie Piłsud­
ski. Zeznania składa w języku polskim 
i niemieckim. Znalazł się on na liście 
członków organizacyj NSDAB. przez 
policję u oskarżonego Pawła Blindy.

Do NSDAB. nie należał i przysięgi 
nic składał, a o jej istnieniu dowiedział 
sic po pierwszych aresztowaniach. Do 
winy Sie poczuwa się.

Następnie zeznaje oskarżony Otto 
Bcrne^jkel, lat 50, kotlarz z Chorzowa, 
sonaty, ojciec 7-ga dzieci. Zeznaje po­
prawnie po polsku i chociaż jest obywa­
telem opolskim uważa się za Niemca. 
Na pytanie przewodniczącego, czy po- 
czuwą się do -winy oskarżony odpowia­
da twierdząco. Do NSDAB wstąpił za 
namową oskarżonego Styletza. Oskar­
żony opisuje szczegóły tajnego zebra­
nia w mieszkaniu Styletza, na którem 
byli obecni Manjura, Zając, 10 innych 
członków, których nazwisk nie zna.

Referował Manjura, wskazując na 
biedę, panującą na Śląsku, wytykał błę 
dy Volksbundu i innych organizacyj 
niemieckich, działających na polskim 
Śląsku. Po tem przemówieniu odbył się 
ceremonjał przysięgi na wierność Hi­
tlerowi według znanej już roty. Razem 
z nim przysięgę składało 4 nowoprzy- 
jętych członków. W listopadzie 1935 r. 
oskarżony brał udział w zebraniu u Ma 
njury, w którem brało udział kilkuna­
stu . członków. Na zebraniu tem podpi­
sywano deklaracje członkowskie i rów­
nocześnie wręczano blankiety deklara- 
cyjne w celu jednania nowych człon­
ków. Obecny na tem zebraniu Manju­
ra w referacie swym podniósł, że na­
leży być stale w pogotowiu, gdyż w 
marcu 1936 r., a najpóźniej w lipcu 
1937 r. należy się spodziewać oderwa­
nia śląska od Polski, że pomoc z za 
kordonu jest zapewniona.

Na tem i na innych zebraniach z 
ust Manjury padało często zapewnie­
nie, że w trójkącie trzech cesarzy w 
mysłowicaeh powiewać będzie flaga 
niemiecka. Manjura zapewniał również 
że wstępujący do NSDAB otrzymają 
pracę, nie mówił jednak gdzie i kiedy. 
Ponieważ zapewnieniom Manjury nie 
.wszyscy dawali wiarę, rozpoczęły się 
wędrówki członków NSDAB do Byto­
mia..

Nawiązano kontakt z nieznanym z 
nazwiska działaczem SA. i wówczas to 
wysłano do Berlina list w sprawie lega­
lizacji NSDAB. List ten pozostał bez 
odpowiedzi. Osk. Bernecker oświadcza 
jakoby nie wiedział, iż organizacja jest 
nielegalna, bowiem Manjura stale za­
pewniał, iż zostaną przeprowadzone sta 
rania o legalizację.

Oskarżony wyjeżdżał często do Byto 
mia i jako mąż zaufania brał udział w 
zebraniach organizacji „Bund Deut- 
schęr Osten“ a nawet u wejścia na sa­
lę kontrolował legitymacje uczestni­
ków, przybywających z Polski. Syn o-

M® mmi
W KONKURSIE ARMJI POLSKIEJ
Wczoraj odbył się na stad jonie Ła­

zienkowskim w Warszawie najpoważ­
niejszy konkurs tegorocznych zawo- 
dów:-konkurs a-rrnji polskiej im. marsz 
Piłsudskiego.

Pierwsze miejsce zajął jeździec nie­
miecki por. Brinkmann, II również Nie 
mieć rtm. Hassę, III — Francuz por. 
Brouesand, IV — por. Dąbski-Nehrlich, 
V — por. Biliński, VI — mjr. Lewicki, 
VII — Rumun por. Apostoł.

Nagrody wręczał oraz dekorował ko­
nie wstęgami gen. inspektor armjl gen. 
Rydz-Śmigły,

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej 

skarżonego pracuje w Bytomiu zaś 
wszystkie dzieci uczęszczają do szkoły 
mniej szościowej.

Następnie skonfrontowany z Bernec- 
kerem Zając oświadcza, iż z oskarżo­
nym zetknął się dwukrotnie na zebra­
niach NSDAB.

Po krótkiej przerwie o godz. 12.05 
trybunał w dalszym ciągu zadaj e py­
tania osk. Berneckerowi a ponieważ 
daje niepewne odpowiedzi, przewodni­
czący odczytuje zeznania złożone przez 
oskarżonego w śledztwie.

Następny oskarżony Alfred Bednar­
ski, lat 32, hutnik, pracował przed a- 
resztowaniem w hucie Piłsudski. Zezna

Pożegnanie |. E. ks. kard. Marmaggi ego
przez społeczeństwo Zagłębia Dąbrowskiego

O godz. 17 opuścił Warszawę J.E. ks. 
kardynał Franciszek Marmaggi, pro- 
nuncjusz apostolski aby z rąk Ojca św. 
otrzymać kapelusz kardynalski i jako 
kardynał kurjalny zamieszkać w Rzy­
mie. Ks. kardynał Marmaggi wyjechał 
z Polski po ośmiu latach urzędowania 
na stanowisku nuncjusza apostolskiego 
w stolicy naszego państwa. Godny na­
stępca nuncjuszów apostolskich odro­
dzonej Polski, Achillesa Rattiego i Wa 
wrzyńca Lauriego, wszystkie swoje si­
ły i czas poświęcił na kontynuowanie 
ich dzieła i umacnianie węzłów serdecz 
nych, jakie od wieków łączą Stolicę 
Apostolską z Rzeczypospolitą Polską.

Opuszczającego Polskę dostojnika 
Kościoła żegnało również wczoraj bar­
dzo serdecznie społeczeństwo Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Na peronie dworca kolejowego w So­
snowcu zebrali się wczoraj wieczorem 
przed przyjazdem warszawskiego pocią 
gu pośpiesznego, duchowieństwo z ks.

Wielki proces o zajścia w Przytyku
Polacy milczą — żydzi zeznają

RADOM, 4.6. — Drugi dzień proce­
su minął na badaniu oskarżonych.

Pierwszy z oskarżonych, Strzałkow­
ski, ubrany w stary mundur Strzelca 6 
p. p. z Wilna, odmawia złożenia zeznań 
Na zapytanie przewodniczącego, co jest 
powodem tej odmowy, oświadcza:

— Narazie nie będę zeznawał, bo nie 
mam życzenia.

Takie same stanowisko zajmuje re­
szta oskarżonych wieśniaków, nie mo­
gąc w gruncie rzeczy, wyjaśnić sądowi, 
dlaczego chcą złożyć zeznania nie teraz 
a później.

Dopiero z pomocą podsądnym przy­
chodzą adwokaci Borzęcki i Stypułko- 
wski z Warszawy oraz Gajewicz z Ra­
domia, którzy oświadczają, iż klijenci 
ich będą składać oświadczenia po prze 
słuchaniu świadków.

Zupełnie odmienną taktykę obrali so 
bie oskarżeni żydzi, którzy kolejno 
składali bardzo obszerne zeznania. Du­
że zainteresowanie wzbudziło wyjaśnie­
nie osk. Haberberga, członka zarządu 
gminy żydowskiej w Przytyku, który 
brał udział w delegacji do Radomia i 
przedstawiwszy w urzędzie śledczym 
niebezpieczeństwo grożących Przytyko­
wi rozruchów, otrzymał uspakajającą 
odpowiedź, że wszelkie awantury są 
wykluczone.

Dłuższe zeznanie złożył oskarżony 
Jankiel Lejbr.ś Zajdę, który opowie­
dział, że w dniu 9 marca rb. był w skle 
pie u Frydmana i widział awantury 
przed posterunkiem policji. Wśród tłu­
mu chłopów, wznoszących okrzyki: 
„Hurra na policję" widział Józefa Pyt- 
lewskiego, Jana Wójcika, Wacława Śli- 
zaka i Olszewskiego. Do udziału w a- 
wanturach nie przyznaje się. Nie sły­
szał strzałów rewolwerowych, nie wi­
dział strzelających, nikogo nie bił.

Podofomp^rzeczą podziałowi k zai- 

je w języku polskim i niemieckim.
Osk. oświadcza, że do organizacji 

NSDAB został wciągnięty przez Ber- 
neckera w połowie grudnia 1925 r. Na 
zebraniach mówił Manjura o oderwa­
niu śląska od Polski i przyłączeniu do 
Niemiec, przyczem członkowie organi­
zacji NSDAB mieli pełnić w okresie 
przełomowym funkcje policji.

Oskarżony poczuwa się do winy i 
twierdzi, iż zamierzał swą winę zmazać 
przez wycofanie się z NSDAB.

Dalej osk. oświadcza, iż doszedł do 
przekonania, że Manjurze nie można 
wierzyć zwłaszcza, iż czynniki oficjal­
ne w Bytomiu nie udzielały NSDAB.

dziekanem Golą, przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, wojsko 
wości, szkolnictwa, instytucyj, cechy, 
stowarzyszenia i organizacje katolickie 
ze sztandarami, górnicy w swych Ma­
lowniczych strojach, strażacy, harcerze 
sokoli, strzelcy, gospodynie wiejskie i 
m. oraz cztery orkiestry.

Pociąg przybył do Sosnowca z pięcio- 
minutowem opóźnieniem. W chwili 
wjeżdżania pociągu na dworzec orkie­
stra odegrała hymn narodowy. Po za­
trzymaniu się pociągu z wagonu wy­
szedł ks. kardynał Marmaggi i na wstę 
pie powitał zebranych po polsku sło­
wami: ,Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus".

Do księdza kardynała Marmaggi‘ego 
przemawiał najpierw po polsku p. sta­
rosta Heynar, poczem ks. dziekan Gola 
powitał ks. kardynała po łacinie w imię 
niu duchowieństwa oraz katolickiego 
'społeczeństwa Zagłębia poczem składał 
Mu życzenia pomyślności na nowem 

ściach nastąpni oskarżeni: Honig, 
Herszt, Frenkiel, Cukier, Lejbuś, Łęga 
Icek Banda, Luzer Kirszencwajg, Jan­
kiel Kirszencwajg i Icek Frydman, wy 
pierając się robienia użytku z broni i 
jakiejkolwiek winy w czasie pamięt­
nych zajść w Przytyku.

Kulminacyjnym punktem wczoraj­
szego przewodu sądowego były zezna­
nia złożone przez oskarżonego Chila 
Leske, któremu akt oskarżenia zarzuca 
zastrzelenie Stanisławia Wieśniaka.

Leske przyznaje się, że miał rewol­
wer nabyty od nieznanego mu osobnika 
w Radomiu za 35 zł. na 6 tygodni przed 
zajściami. Z rewolweru tego, jak twier 
dził dał 3 strzały w powietrze, w celu 
odstraszenia chłopów, szturmujących 
do jego mieszkania i rabujących stra-

Zeznania posterunkowych policji
RADOM, 4.6. (PAT) W dalszym cią 

gu rozprawy sąd przystąpił do prze­
słuchania posterunkowego Brodaczew- 
skiego, który złożył zeznania na oko­
liczności związane z zastrzeleniem wie­
śniaka, zaznaczając, że kilku oskarżo­
nych świadek zna osobiście.

Po przerwie południowej świadek 
Brodaezewski odpowiadał na pytania 
prokuratora i obrońców, poczem przy­
stąpiono do przesłuchiwania posterun­
kowego Aniołka z rezerwy policji w 
Radomiu. Jeździł on już poprzednio kil 
kakrotnie do Przytyku, opisuje dokła­
dnie znany z aktu oskarżenia incydent 
z oskarżonym Strzałkowskim, którego 
chciał doprowadzić na posterunek poli­
cji. Posterunkowy Marta z rezerwy po­
licji w Radomiu pełnił 9 marca służbę 
na rynku w Przytyku.

iK pewnym momencie nosterunkows 

żadnej pomocy i pomocy tej nie przy­
rzekały, o czem przekonał się ze słów 
komisarza policji.

Skolei zeznaje osk. Paweł Blinda, 
bezrobotny ślusarz. Został on wciągnię 
ty do NSDAB. przez Berneckera i Ku- 
hnerta którzy zapewnił mu pracę. Brał 
udział w zebraniu NSDAB. jednak przy 
sięgi nie składał. Osk. poczuwa się do 
winy spowodu przynależności do niele­
galnej organizacji i twierdzi, iż uczy­
nił to jedynie w celu zapewnienia so­
bie pracy.

Na tem wczorajszy dzień rozprawy 
został zakończony.

stanowisku, na które ks. kardynał zo­
stał powołany przez Ojca św.

Odpowiadając na przemówienie ks. 
dziekana, ks. kardynał Marmaggi wy­
raził żal, że opuszcza Polskę o której 
nigdy nie zapomni. Następnie ks. kar­
dynał udzielił błogosławieństwa wszyst 
kim zebranym na dworcu i ich rodzi­
nom. Wreszcie ks. kardynał wzniósł 
okrzyk „Niech żyje Polska", powtórzo­
ny gromko przez kilka tysięcy zebra­
nych -na dworcu. Skolei wzniesiono o- 
krzyki na cześć ks. kardynała i Ojca 
św. Orkiestra odegrała hymn narodo­
wy oraz hymn papieski.

Po pożegnaniu się z przedstawiciela­
mi duchowieństwa i władz ks. kardy­
nał pożegnał się z zebranymi słowami 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stu" oraz „Dowidzenia", poczem wsiadł 
do wagonu.

Gdy pociąg ruszył ks. kardynał z 
okna wagonu błogosławił jeszcze zebra­
nych na peronie.

gan jego ojca. Utrzymuje, że rewolwer 
rzucił do rzeki Radomki w parę godzin 
po rozruchach. Wśród napastników roz 
poznał Zarychtę i ślizaka, których na 
żądanie sądu wskazuje wśród oskarżo­
nych chłopów. Leske jest członkiem or­
ganizacji religijnej sjonistów pod na­
zwą „Izrahi". W ubiegłym roku uczę­
szczał do szkoły rabinaćkiej w Lubli­
nie.

Ostatni spośród oskarżonych żydów 
składał wyjaśnienia Jankiel Boren- 
sztajn, młody kupiec zbożowy z Przy­
tyku, zamieszkały na przedmieściu Za­
chęta. Twierdzi on, że padł ofiarą zem 
sty ze strony Rumieńczyka, który mu 
otwarcie groził, mówiąc: „Czekaj cho­
lero, ja cię oskarżę, że strzelałeś". Gro­
źbę swą urzeczywistnił.

Aniołek wezwał go na pomoc celem u- 
spokojenia pewnego osobnika, który 
mimo upomnień nawoływał do niekupy 
wania u żydów.

Po incydencie przed posterunkiem 
policji Merta brał udział w wypieraniu 
tłumu na ul. Warszawskiej.

W pewnym momencie usłyszał strzał 
i zauważył w oknie rękę z rewolwerem 
Twarzy nie mógł zobaczyć. Wkrótce 
padł strzał. W drugim oknie zauważył 
mężczyznę. Zmierzył z karabinu i wte­
dy osobnik ten znikł.

Po wkroczeniu do mieszkania prze­
prowadził rewizję, w czasie której zna­
lazł 3 łuski rewolwerowe. Zapytywani 
mieszkańcy domu odpowiedzieli, że z 
mieszkania nikt nie strzelał, i nikogo 
tam nie było.

Następnie Merta odpowiada na liczne 
pytania obrońców i prokuratora.
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Które państwo okaże się filantropem
i odda Niemcom zabrane im kolonje

Od chwili zakończenia wojny świa­
towej i podpisania traktatu wersal­
skiego, wszystkie po kolei rządy nie­
mieckie, prawicowe czy lewicowe jed­
nako nie szczędzą wysiłków, aby odzy­
wać to wszystko, co w wyniku -przegra­
nej wojny straciły.

Ta planowa, z prawdziwie niemiecką 
pedanterją prowadzona akcja nasta­
wiona jest obecnie w kierunku zdo­
bycia ponownie kolonji.

Posiadłości kolonjal-ne Niemiec obej­
mowały -przed wo jną w r. 1914 obszar 
o powierzchni 2.957.120 km. kw. z 
13.584.500 tubylcami. Główna część 
tych posiadłości przypadała na Afrykę, 
reszta — na Pacyfik i Azję. W Afry­
ce władali Niemcy nastę-pującemi ko­
lon jarni (łącznie o obszarze 2,712.000 
km. kw. z 12.760.000 mieszk.): 1) Nie­
miecką -Alfrvką Wschodnią (995.000 
km. kw., 7,650.000 m.), 2) Niemiecką 
Afryką Południowo - Zachodnią ,(835 
trs. k-m. kw., 80.000 m.). 3) Kameru­
nem (795.000 km. km. 4.000.000 m.) i 
4) Togo (87,000.000 km. kw., i 1,030.000 
mieszk.).

Na Pacyfiku należały do Niemiec 
wyspy: Niemiecka Nowa Gwinea (Zie­
mia cces. Wilhelma, w. Bismarka, w. 
Salomońskie), Marjany, Pala-u, Mar­
shalla i Samoa ■ ogółem o obszarze 
24-4,570 km. kw. z 637,500 metrów.

Na kontynencie azjatyckim Niemcy 
rozporządzały koncesją w Kiao-Czao, 
uzyskaną od Chin. Koncesja ta obej­
mowała obszar 550 k-m. kw. z 187.000 
•nieazk.

Pod względem wielkości obsza-ru ko­
lonij Niemcy przewyższały nieznacz­
nie stan posiadania Włoch (bez Abisy­
nji), podobnie jak Belgji, Holandji i 
-Portugalii, pod względem zaś ilości 
mieszkańców w posiadłościach dorów­
nywały powojennej Belgji kolonjalnej 
W stosunku do kraju macierzystego — 
540.000 km. kw. w r. 1914 — obszar ko 
lonij był pięć -razy większy, liczba 
ludności zaś pięć razv mniejsza (lud­
ność Niemiec przedwojennych wyno­
siła 68 milj.).

Większość kolonij niemieckich od­
dała Koalicja na mocy Traktatu Wer­
salskiego pod zarząd mandatowy W. 
Brytanji, a mianowicie: część Togo i 
Kamerunu, Niemiecką Afrykę Połud­
niowo - Zachodnią (mandatarjusz — 
Unja Południowo - Afrykańska), Nie­
miecką Afrykę Wschodnią, Nową Gwi­
neę z przyleglośc-iami (mand. — Au­
stralia). Samoa (mand. Nowa Zelan­
dia) — łącznie obszar olk. 2,140.000 
km. kw. Francja otrzymała część Togo 
i Kamerunu. Belg ja — Ururadj i Ruan 
ię (z Niem. Afr. Wach.), resztę Japonja 

Liczba kolonistów niemieckich była 
stosunkowo bardzo mała, wynosiła bo­
wiem w r. 1914 zaledwie 25 tysięcy. 
Niemiecki handel kolonjalnr stanowił 
bardzo znikomą pozycję w ogólnym o- 
6 rocie towarowym: w r. 1913 wyraził 
się. Sumę 111 milj. marek na ogólną 
pożyęję niemieckiego handlu zagra­
nicznego w wysokości 20 miliardów 
marek, czyli zaledwie 'A'A Należy 
Przytem zauważyć, że dwie trzecie ca­
łego handlu Niemiec z kolonjami przy 
Padało naówc-zas na niemiecką konce­
sję Kiao-Czao w Chinach.

Znane jest powiedzonko: cały jest w 
'tym ambaras, aby dwoje ehciało na- 
t'az. Otóż prawdziwy ambaras wynika 
stąd, że narazić tylko Niemcy zdra­
dzają niekłamaną ocho-tę wejścia w 
posiadanie utraconych posiadłości za­
borskich.

Ani jeden z mandatarjiuszów nie u- 
iawnia jak dotąd chęci wyrzeczenia 
®ię tego, co posiadł. Przeciwnie, w par­
lamencie angielskim naskutek interpe­
lacji poselskich rząd dawał do zrozu­
mienia, że nie bardzo się kwapi do 
rozmów na -en temat. Rząd IJnji Po­
łudniowo - Afrykańskiej z dużo więk- 
sfą stanowczością oświadczył się prze­
ciwko jakimkolwiek rewindykacjom 
'^rytorja-lnym.
..Nawet Japonja, która przecież z 
Aiemcami utrzymuje jaknajlepsze sto 
8unki oraz którą łączą z Trzecią Rze- 
pZd. wspólne interesy ze względu na 
.°sję Sowiecką, także bez ogródek o- 
śniade żył a, że szkoda słów na :cma^ I

ięc Francja lub Belgja coś sza się dalsi kandydaci do mandatów 
Ale przecież na apetyty nie- kolonjalnych, powstaną swary, kwasy i

Może wit 
oddadzą? Ale przecież na apetyty 
mieckie byłoby to trochę zamało.

Zapewne będzie musiała się poważ­
nie 'kłopotać tą sprawą Liga Narodów. 
Wiadomą jest rzeczą, że raz podjęta 
na terenie Ligi kwestja kolonii może 
przynieść liczne niespodzianki. 23g$o

We Francji wzrasta z dnia na dzień 
liczba strajkujących robotników

Ruch strajkowy wę Francji stale 
przybiera na sile. W środę przystąpili 
do strajku robotnicy dalszych 60 fa­
bryk. wskutek czego w Paryżu i oko­
licy strajk objął już 300 fabryk, za­
trudniających około 100 tysięcy robot­
ników.

Podczas gdy dotychczas strajk ogar­
niał wyłącznie fabryki przemysłu me­
talowego, -hemicznego i papiernicze­
go, obecnie przystępują do strajku 
także fabryki przemysłu żywnościo­
wego i budowlanego.

Rząd franousiki podjął akcję, zmie-

Po zamordowaniu wachmistrza w Mińsku Maz
Paniczny strach w mieście..V

Żydowski „Nasz Przegląd4' przynosi 
dalsze szczegóły wypadków, jakie nastą­
piły w związku z tragicznemi zajściami w 
Mińsku Mazowieckim:

PRZEBIEG ZAJŚCIA
W poniedziałek o godz. 4 m. 15 popoł. w po­

bliżu skwerku Kilińskiego rozległo się kilka 
szybko po sobie następujących strzałów. Na 
odgłos strzałów zbiegły się tłumy publiczności. 
W kałuży krwi znaleziono 36-letniego wach­
mistrza Jana Bujaka, który już nie dawał źad 
nych oznak życia. W pobliżu stał żyd z rewol­
werem w ręku. Był to zabójca, którym się 
okazał 52-letni Jehuda Lejb Chaskielewicz, 
mieszkaniec Kałuszyna.

Zabójstwo miało miejsce po nabożeństwie 
w kościele.

Zabójca Chaskielewicz — jak podają świad­
kowie — siedział sam na ławce na skwerku 
Kilińskiego.

W pewnym momencie przechodził tamtędy 
wachmistrz Bujak wraz z bratem swoim Zy­
gmuntem. W pewnej chwili Chaskielewicz od­
dał 4 strzały i wszystkie kule ugodziły w tył 
głowy idącego Bujaka.

Zabójcę odprowadzili na posterunek poli­
cyjny Gerszon Szarfsztajn i Szmul Popowski.

Na godzinę przed zabójstwem Chaskielewicz 
był na ul. Sewerynów w domu, gdzie zamiesz­
kuje wachmistrz Bujak.

Min. Thomas winny jest 
zdrady tajemnic angielskiego budżetu

Donosiliśmy na lamach naszego pis­
ma o tern, że rząd angielski powołał 
specjalny trybunał do rozpatrzenia 
zarzutów o niedyskrecjach budżeto­
wych, dokonanych przez ministra ko­
lonij Tohamasa. Jak wiadomo, min. 
Thomas w związku z temi zarzutami 
podał się do dymisji. Obecnie trybunał 
ogłosił orzeczenie, które wypadło bar­
dzo obciążające dla Thomasa.

Trybunał nie dał wiary, że dokona­
ne w ty mroku tuż przed dniem budże 
tu ubezpieczenie od ryzyika przeciw 
podwyższeniu podatku dochodowego 
i opłat od herbaty było przypadkowe 
i stwierdza, że asekuracje te podjęto 
na podstawie niedyskrecyj o tem, co 
będzie zawierał budżet.

Trybunał orzekł- że w obu wypad­
kach. zarówno w stosunku do posła 
Izby gmin sir Alfreda Butta. jak i 
przemysłowca Batesa, niedyskrecji 
dopuścił się min. Thomas, a obaj jego 
przyjaciele i Butr i Bates wyzyskali tę 
wiadomość dla. osobistych korzyści.

Orzeczenie trybunału jest druzgocą­
ce dla b. działacza socjalistycznego 
Thomasa i stawia rząd brytyjski w 
bardzo przykrej sytuacji. Obecnie bo­
wiem, w razie przyjęcia orzeczenia 
-trybunału za podstawę dio decyzji par-

Liga raz jeszcze skompromituje się >w 
oczach świata, że nie udało jej się na­
mówić możnych tego świata jnż nie­
tylko na filantropję ale na uwzględ­
nienie słusznych żądań.

rzającą do likwidacji zatangu. Pre­
mjer Sarraut odlbyl w ciągu środy 
liczne konferencje z przedstawiciela­
mi przemysłowców i fabrykantów, o- 
r<az z przedstawiciela mn orgaoizacyj 
robotniczych.

Z Lille donoszą, że strajkujący ro­
botnicy obsadzili fabryki, w których 
spędzili noc. Na podwórzach fabrycz­
nych zorganizowano wiece. Delegacje 
wręczyły dyrekcjom postulaty strajku­
jących. Strajk okupacyjny dotychczas 
odbywa się w spokoju.

Tam dopytywał się, czy wachmistrz jest w | Również na stacji w Mińsku Mazowieckim 
domu. I dokonano napadu na żydów.

M. in. został ciężko poraniony Alter Trze- 
i siński, któremu zrabowano 20'j zł. z kieszeni 
• Również dotkliwie poraniono Abrama Lenna 
i na. Policja wkrótce zlikwidowała zajścia, are­

sztując kilku awanturników i nie dopuszczając 
i do zakłócenia spokoju publicznego.
1 W czasie poniedziałkowych zajść grupy chu­

liganów, rekrutujących się przeważnie z wy­
rostków w wieku 16—17 lat (nic brakowała 
również i chłopców7 w czapkach uczniowskich) 
grasowały po różnych ulicach miasta przerzu­
cając się z miejsca na miejsce i zachowaniem 

’ swojem szerząc panikę.
Wybito szyby w’ wielu domach i mieszka­

niach: rabina miejscowego Szapiry i felczera 
powiatowego Goldmana przy pl. Kilińskiego.

To samo działo się na szeregu innych ulic, 
jak: Warszawska, Kałuszyńska. Na ul. Kału- 
szyńskiej powyrywano futryny w wielu do­
mach, a z mieszkań "powyrzucano ruchomości, 
pościel i t.p.

Najwięcej ucierpiała ludność żydowska na 
krańcach miasta.

Jak się dowiadujemy, m. in. zdemolowana 
została fabryka octu Meszka Zakona. Poza- 
tem zniszczeniu uległy: sklep Gotliba, skład 
mebli ldela Mikanowskiego, klep Hindy Li­
piec i in. Kilku awanturników wpadło do skła­
du desek Szlamy Lipczyńskiego na ul. Piłsud­
skiego i tara pobili właściciela oraz syna jego 
Icka. Gdy Szlama L. w obronie własnej wyjął 
rewolwer, wówczas napastnicy wyrwali mu 
broń i rzucili sie do ucieczki.

Chuligani wdarli się również nad ranem , do 
piekarni Trojna na ul. Sewerynów i zniszczyli 
pieczywo, poczem zbiegli.

M. in. zostali pobici w czasie awantur na ul 
Sewerynów i na ul. Siennickiej: Srul Książ- 
kowski, Abram Rudnicki, Kamieńczuk, Aron 
Blumberg i córka jego Gitla.

W mieście panuje nastrój niezwykłego przy 
gnębienia.

Jakiś paniczny strach...
Wszystkie 
Również i 

okiennicami.
Z Mińska 

Warszawy bardzo wiele rodzin, które czasowo 
ulokowały się u krewnych swoich, szukając tu 
chwilowego schronienia i pewnego uspokó- 

’ jenia...
Wczoraj wszystkie pociągi, jadące z Miń­

ska Mazowieckiego do Warszawy, były wprost 
przepełnione pasażerami żydowskimi.

Ogółem, jak utrzymują, wyjechało z Mińska 
Mazowieckiego około 3000 osób.

SEN. SHORR INTERWENIUJE
W związku z poniedziałkowemi zajściami w 

Mińsku Maz. p. sen. prof. dr. Mojżesz Schorr 
interwenjował wczoraj u pana premjera gen. 
Sławoj-Składkowskiego. Sen. Schorr przedsta 
wił panu premjerowi przebieg wypadków. 
I an premjer przyrzekł wydać wszelkie moźli- 
we zarządzenia celem zapobieżenia dalszym 

(-soajadkontf

TŁO MORDU
„W związku z zabójstwem ś. p. wachmistrza 

Jana Bujaka, dowiadujemy się, iż zabójca Jud­
ka Lejb Chaskielewicz tłumaczy swój czyn 
zadawnionemi porachunkami osobistemi.

Sam zabójca, zbadany przez prokuratora i 
sędziego śledczego, oświadczył wręcz, iż zbrod 
nię popełnił z zemsty i na tle osobistem".

„NASZ PRZEGLĄD" ROBI 
Z CHASKIELEWICZ A W AR JATA
„Nasz Przegląd" zna lepiej „rzeczywiste" 

pobudki zbrodni... od samego zabójcy i pisze, 
że Chaskielewicz robi wrażenie umysłowo cho­
rego.

ZAJŚCIA W MIEŚCIE
Wkrótce na wieść o zamordowaniu wachmi­

strza Bujaka, grupa chuliganów i bojówkarzy 
endeckich rozbiegła się po mieście, wybijając 
szczególnie na przedmieściu szyby w mieszka­
niach i sklepach żydowskich, demolując rów­
nież urządzenie i niszcząc towary. M. in. wy­
bito szyby w miejscowej bóżnicy.

Napadano również na wielu żydów i pobito 
ich. Chuligani spalili stragan z owocami i pa­
pierosami, należący do Racheli Mikanowskiej, 
drugą budkę Izraela Bera, chuligani wrzucili 
do wody.

lamentu, który m-ąsi Thomasa potępić, 
rządowi wypadnie wytoczyć przeciw 
ministrowi kolonij publiczne oskarże­
nie o zdradę tajemnicy urzędowej.

Konsekwencje orzeczenia, które 
sprawiło w Londynie piorunujące wra 
żenie, są poprostu nie do przewidze- 
nIa. W opinji publicznej, która jedno­
myślnie wskazywała na Thomasa, ja­
ko odpowiedzialnego za niedyskrecje 
budżetowe, orzeczenie trybunału wy­
wołało zadowolenie i uczucie dumy, 
co do imponującego zaiste dowodu 
niezależności sędziów angielskich,

J. T. Thomas otrzyma! kopję orze­
czenia trybunału z rąk syna swego 
Leslie. Były minister drżącą ręiką 
przerzuca! kartki orzeczenia,' a gdy’ 
doszedł do punktów dotyczących je­
go osoby, zbladł. — Ten wyrok jest o- 
krutny — oświadczył j udał się do 
sąsiedniego pokoju, aby podzielić się 
tragiczną wiadomością z resztą rodziny

'i owtarzam to — oświadczy! przed­
stawicielowi Reutera Thruosa — co 
mówiłem pod przysięgą: Nie zdradzi­
łem żadnej tajemnicy budżetu nikomu 
sumienie moje jest czyste. Zwrócę się 
niebawem do moich wyborców, którzy 
przez tyle lat darzyli mnie sw.ojem 
zaufanwsB.

LUDZIE
DENERWUJĄ/l£ 
CZE/TO LADA 
OlfUP/TWĘM

To niepotrzebne ihlSURłsadnicne szar­
panie nerwów spowodowane jest róż- 
nemi niedomaganiami organizmu. 
Gdy organizm jest zdrowy, nerwy-sq 
również w porzqdku. Pijmy zatem co­
dziennie Ovomalfynę D-ra Wandera, 
która podtrzymuje siły. Ovomaltyno 
używana jako napój na śniadanie 
przez tysiqce ludzi na całym świecie, 
jest smaczna, łatwostrawna i łatwa do 
przyrządzenia. Wszędzie do nabycia 

od zł. 1.20.
Najekonomiczniejszo puszka */» kg.

i 
i 
i

WOhMLT
Każdy grosz, złożony na

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
powiększa kapitał bezpieczeństwa 
u echu i la li katastrofy.

sklepy żydowskie zamknięte, 
mieszkania żydowskie zasłonięte 
Domy — opróżnione...
Mazowieckiego przyjechało do
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NA MARGINESIE

Z mana Ho pneonkola
Na mało ruchliwej ulicy co kilkana­

ście kroków spotykam 5, 6-letnie dzie­
ci, prowadzone az rękę przez starsze o- 
soiby. Tam jakiś siwowłosy dziaduś pro­
wadzi dwoje dzieci:

■— To pewmie wnuczki? — pytam.
— Ten jeden to wnuczek, drugi zaś 

to syn sąsiadki, prowadzę je codzień 
do przedszkola — odpowiada zagad­
nięty. , ,

f u znów jakaś kobiecina w chustce 
na ramionach prowadzi drobną dziew­
czynkę. Przyłączam się do nich, aby 
dowiedzieć się czegośkolwiek o przed­
szkolu z ust rodziców.

— Córeczkę pani prowadzi do przed­
szkola?

— Ąęh, panie, całe szczęście, że to 
przeęJśjŁpie istnieje. U nas w demu je- 
denaścię osób w jednej suterynie. Mąż 
jest szewcem. St-arsze dzieci chodzą do 
szkoły, a to małe byłoby ino zawadą w 
domu i dla nas i dla sublokatorów.

— To pani chyba z przedszkola zado­
woloną? — pytam, aby spowodować 
dalsze wynurzenia spotkanej przedsta­
wicielki proletariatu miejskiego.

— Mój panie! Dziecko w przedszko­
lu Czuje się. jak w pałacu! Jakie tam 
czyste posadzki. To u mnie stół nie jest 
tak biały, jak tam podłoga. Ano zwy 
czajnie, brudno i ciasno u mnie, jak u 
szewca. Dziecko muszę czysto trzymać, 
bo do przedszkola inaczej nie przyjmą, 
ale niech tam dziecko ma trochę po­
wietrza, światła, porządku. W przed­
szkolu dadzą mu jeść, moja córka do­
stała nawet sukienkę, uczą szanować 
rodziców. Moja mała codzień nie mo­
że doczekać się tej chwili, kiedy ją za- 
biorę do przedszkola. W domu nieraz 
ojciec dziecko zdzieli pasem; choć to 
przecież nie można, ale wytłumacz to 
chłopu. Nawet i sublokator nieraz 
szturchnie dziecko, jak się o byle co za­
pyta. A bo to ja jedna kobieta mogę 
dziecko przed biciem uchronić?

— Dzień dobry pani — przerwała 
swe wynurzenia — ukłoniwszy się ja­
kiejś pani w szykownem palcie, pro­
wadzącej za ręikę chłopca.

Skorzystałem z okazji i rozpocząłem 
wzmowę z elegancko ubraną panią.

— I pani synka prowadzi do przed­
szkola? — zaczynam.

— Cóż miałam robić? Nudzi mu się 
w domu, łazi z kąta w kąt, wiecznie 
przebywa w towarzystwie dorosłych. 
Taki stal się przemądrzały, że aż mnie 
to zaniepokoiło. Gdzież jego dzieciń­
stwo? Ma sześć lat, a już jest znudzo­
ny życiem. Uradziliśmy z mężem, że 
poślemy go do przedszkola. Dziecko 
mi odżyło na nowo. Ma juiż codzienne 
zajęcia, odżyły w nim dziecięce zainte­
resowania, bawi się, rysuje, pokochał 
kolegów z przedszkola, tęskni wprost 
za przedszkolem. Stał się grzeczniej­
szy, bardziej pohamowany, przestał 
być udręką dla rodziców. W wycho­
waniu domc-wem brak wprost czasu na 
tak systematyczną opiekę, jaką daje 
przedszkole.

W poczekalni przedszkola matki zmie 
aiają swym dzieciom buciki, dają o- 
statnie wskazówki, potem następuje 
gorący uścisk i całus.

Dziecko wchodzi do długiego kory­
tarza, śledzone kochającym wzrokiem 
matki, a gdy wejdzie do klasy, matki 
grupami wychodzą z gmachu. rozma­
wiając ze sobą o tych, których pozosta­
wiły pod opieką pani wychowawczyni.

Mogą w domu spokojnie przez kilka 
godzin pracować, wiedząc, że ich dzie­
ci są pod dobrą opieką.

K. S.

"rosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za CZERWIEC 1936 r.
Wydawnictwo „Kuriera ZachoilBieao"

Nowe mundury lotnictwa
Stalowa barwa, czapki maciejówki

Ukazał się Dziennik Rozkazów Mi­
nisterstwa spraw wojskowych, zmie­
niający dotychczasowy uniform żoł­
nierzy lotnictwa. Zmianie ulega nie-tyl- 
ko krój poszczególnych części umundur 
rowania, lecz również kolor munduru, 
mianowicie wprowadzona zostaje no­
wa barwa munduru stalowo-niebieska.

Czapka posiadać będzie krój macie­
jówki z czarną wełnianą taśmą, nało­
żoną na otok oraz z czarną skórzaną 
podpinką i z czarnym daszkiem fibro­
wym. Pożarem noszone będą czarne be­
rety okrągłe, szczelnie przylegające 
do głowy. Kurtki typu oficerskiego po­
siadać będą wykładany kołnierz otwar 
ty. Kurtki dla szeregowych posiadać 
będą kołnierz płasko leżący. Spodnie 
długie posiadać będą lampas. Buty 
barwy czarnej, kroju angielskiego o- 
raz czarne półbuciki. koszula dla ofice­
rów w kolorze mundurii. Krawat bar­
wy czarnej, szalik wełniany pod 
płaszcz barwy stalowo-niebieskiej, nas 
główny barwy czarnej, pas salonowy

CT^u^ŁKOUJRŁS ir/iuii
a^u’.'Oiir»X(wa

ZAGŁĘBIA

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Wiedeń, miasto moich ma­

rzeń".
PAŁACE: „Szalony porucznik"

KALENDARZYK

5
Piątek

Dziś Bonifacego 
jutro Norberta
Wschód słońca 3 m. 39.
Zachód „ 19 m. 50.

X OSOBISTE. Ks. kanoniik T. Jsuniko- 
flts‘kii pwboi&wz parafji Winieb. N. M. P- 
w Soisnow&u wyij-echał aa 3 tygodniowy 
urlop wyipoc-zynlkwiy.
X WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
Komisja isWyat-ycftnja przy Insipeikitoracie 
pracy d'la ustalić® i a wiskażniiloa dnożyź- 
miainCigo stwnefflcteiia, że koszta uftrziyffna- 
nia rodzimy pna-c-owuic^ej na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego w maju br. wzrosły 
o 2.15 proc, w poró>win-a<niu z kwietniem 
br.
X ZARZĄD STOWARZYSZENIA AB­
SOLWENTÓW miejskiego InsityjbultMi 
kształć eniai hamdiloiw-eigo iw Chorzowie, 
oddział w Sosnowcu, zawiadamia siwo [oh 
członków, że *w niedziel dinia 7 bm, o 
godiz. 9 r-ain-o w szkoile handlowej T. Pło­
ckiego w Sosnowcu, odbędzie się walme 
zebranie k.wantąfline z referatem dysku­
syjnym, na które z-airoąjd' prosi o jafkna-j- 
łicziniejfiize prizybyieie- Osobne zaiwiiaido- 
mienda wysyłane nie będą.
X KOMUNIKAT KIEROWNICTWA 
WYSTAWY HARCERSKIEJ w DĄBRO 
WIE. Wobec zliiklwidiowainia wy&tąwy, 
kierowmiicitwo prosi o zigłaszamiie się (Po- 
zamiejisicowyich wystawców po ekspoma- 
ty do dr. Szuilicet, sekretorjaft h/uity Ban­
kowej *w Dąbrowie (tel. 38.)
X DRZEWA PRZYDROŻNE NA DRO­
GACH PUBLICZNYCH. Na podstatwie 
rozporządzenia mini&tina komuiniiik-aicji 
wprowadzone zostały zmi<ainy w rozipo- 
t»ządłzon-i«u mimi^t-ra robót publicznych z 
din'ia< 30 guiiŁdtada. 1922 r. o sadzeniu i u- 
traymyiwainiu dirzew przydrożnych m* 
drogach pulbliioznych. Zgodnie z noiwem 
roaporządfzeniem, zarządy drogowe mają 
praiwo iwe ‘własinym zakresie zarządzić u- 
swndęcie tylko pojedynczych drzew us­
chłych), ui&zlkodzonyich, liu(b grożących bez 
pieczeńisitwiu kiom.uiniiik>ałCji drogowej. U- 
suwamie (^ałyich gnąp (•ałpi) dinzew przy­
drożnych nastąpić może <w odniesieniu 
do dróg ipaińisitfwow yoh i wOjewódizkich 
jedyiniie za zeziwolciniieim Mitnisterefowa 
komiuinikaicji-, w odniesieniu zaś d-c diróg 
powiiaitowych i gmi-Unyich — zezwole­
niem wojewody. 

również czarny , z jedwabnej taśmy z 
klamrą z białego metalu, oksydowane­
go na stare srebro.

Żołnierze lotnictwa na czapkach no­
sić będą orzełek wzoru dotychczaso­
wego, jednak w obramowaniu skrzydeł 
huzarskich. Wszystkie części umundur 
rowania wykonane z metalu lub haf­
towane nićmi srebrnemi będą u ofice­
rów i podoficerów, poczynając od sier 
ża-n/ta. oksydowane na stare srebro, u 
reszty zaś podoficerów i szeregowców 
matowane. x *■

Rozkaz szczegółowo ustala rodzaje 
ubiorów żołnierzy lotnictwa, dzieląc 

je na siedem kategoryj, mianowicie: 
ubiór w powietrzu, ćwiczebny na zie­
mi, roboty na lotnisku, służbowy zwy­
kły, służbowy uroczysty, pozasłużbo­
wy i wieczorowy.

Prawdopodobnie już w najbliższym 
czasie nastąpi prze mundurowanie na­
szych sześciu pułków lotniczych oraz 
dwóch banał jonów. Odpowiednie sukno 
i materjał zostały już zamówione w 
polskich fabrykach włókienniczych.

Tydzień PCK.
W SOSNOWCU

W związku z tygodniem PCK. trwają- 
cym obecnie na terenie całej Polski za­
rząd oddziału PCK. w Sofio owcu opraico- 
*ał program uiroiczyistości lokail®ych, któ­
re odbędą się dh. 6 i 7 bm. tj. w sobotę 
i niedzielę..

Program uroczystości czerw omtokray- 
skich w Sosuowctu jest następujący:

Sobota*: godiz. 19 capstrzyk.
Niedizielia*: godz. 9.15 zbiórka organiz^ 

>cyj przed sokolą powszechną Prauea. 
ui]. Prez. Mościckiego ar. 18; godz. 9.45 
niabożeń&two w kościele N. M. P. w So­
snowcu; godz 10.30 pochód; godz. 11.00 
przemówienie przed Ratuszem; godz. 
11.15 defilada.

Organizacje proszone t'A o wzięcie u- 
działu ze seitaudarami.

W ciągu całetgo dnia w nied'ziellę odbę­
dzie się kiwesita ufliczoai, w tramwajach i 
lolkallaich publicznych na rzecz PCK.

Tegoż dnia popołudniu od godziny 2 
odbędzie się .,WieiIika zabaiwa ogrodowa” 
w parku Renaindowskim z bairdto unoz- 
ma-Conym programem. Muzyka doborowa 
pod dyr. p. Fnainciszika Sąyiflera. Koisz 
szczęścia, szituiczne ognie i wiede inmych 
niespodzianek. Pokaz akcji ratowniczej 
dinuiżyti PCK.

X KOŁO ABSOLWENTEK PAŃSTW. 
ŚREDNIEJ SZKOŁY ZA W. ŻEŃSKIEJ 
w So^inóiwicu aawiadamia,, źe w niedzielę 
tQ. d«n. 7 bm. odbędzie się ostaitinie zebra­
nie miesięczne -w roku szkoCinym 1935-36. 
Początek zebrania o godz. 11. Obecność 
wszystkich aibsolwentów pożądana.

Maty Ldi polityki handlówki 
Izby przem.-handl. w Sosnowcu

W dniu 29 ub. m. obradowała pod 
przewodnictwem radcy Garlińskiegoi— 
Komisja polityki handlowej Izby prze­
mysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Posiedzenie Komisji poświęcone zo­
stało w głównej mierze sprawom wy­
miany towarowej z zagranicą w świe­
tle ostatnio wydanych zarządzeń. Po 
wysłuchaniu obszernego referainu, o- 
mawiającego obecne położenie polskie­
go eksportu i importu, Komisja wysu­
nęła szereg postulatów, m. in. przepro­
wadzenie, w miarę możności? dalszej 
decentralizacji działalności komisji de­
wizowej, uproszczenie i potanienie 
mańipulacyj przy uzyskiwaniu pozwo­
leń przywozy zwiekizenio wypływu sa-

Dodatki mieszkaniowe
DLA NAUCZYCIELI

Orgiaaiizatcje samorząć11 teryt^njailin^go 
■wiystąpily do władz irydowych W spna- 
:wie ąomego uregulowania dodatków mće 
izfcatóoiw-yjch dla nauczycieli Kikół pcw- 
szeęłmyeih.

Dodatki ite obciążają gminy j pochia 
aiają Mieko 40 prac, jeh kudłów nzlko' 
nyićh.

Origiainózaioje samorządowe domagaja. »ię 
•aby wypłatę dodeifków mies^kaniowy-cł 
dlla nauczycieli przejaJ skarb ipaństwa

Kup juź los do I-ej klasy
w szczęśliwej kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
w SOSNOWCU. 3-go Maja 23 

lub w oddziałach:
w BĘDZINIE, Małachowskiego 1 
w DĄBROWIE G., 3-go Maja 2 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 3 
w GRODŹCU, Kościuszki 3

bo ciągnienie rozpoczyna 340? 
się 18 czerwca b. r.

Uchwalenie pożyczek
NA BUDOWĘ DOMKÓW 

ROBOTNICZYCH
W ulb, środę odbyło się killkiuKmauMo- 

we posiedzenie Rady miejskiej w So*- 
niowcn, na którem w myśl obowiązują­
cych przepisów, poraź wtóry uahwadcino 
jeduiDigiośnie wnioski zanządu mfaeltia, 
sprawie zaciągnięcia pożyczek ua budo­
wę kolonji domków rałxyniezy®h.

Przy sposobności zaznaczyć mrie-Wir, 
że widocznie pp- radni zamierzają stwp- 
nzyó precedens z pólgodzirninem opóźnia­
niem posiedzeń. Możeby lepiej byio wy- 
anaiczyó Począ'e<k obrad na godzinę 20? 
X monografia’ zagłębia dąb­
rowskiego. Wyszedł z druku zeszyt, 
nr. 16 i 17 tomu III Monogiraiji Zagłębia 
Dąbrowskiego. W treści zeszyt zawiera: 
dzieje, ops i legendy zamków w Boboli­
cach i Mirowie, his tor ję pnaetairej Nie­
nowej, oraz dzieje wiosek gminy Mysz­
ków i Niegowej. W tekście klika eieka- 
w;qch ilustracji.
X NA BUDOWĘ SZPITALA DLA 
DZIECI. W przyszły piąjtek, <łn. 12 bm. 
o godiz. 8 wriecz. Tow. przyjaciół eapjtaia 
dila dizieci urządza, w sali Domu kałolb'- 
kiego przy uil. Mościckiego w, Sownowcn 
przedstawienie teatralne 3 aktówek „Gra 
jeik“ „W więzach" i ,,Zbrodniarz‘'. Obra­
zki sceniczne wykonają artyści teatru. 
Miłki rozrywlkia i cel filąntropijiniy aż nad 
to przemawiają za poparciem imprezy
X KONKURSY PRZY ZAKŁADANIl 
NOWYCH APTEK. Departament służby 
zdrowia, Ministerstwa, opieki epoi. zwró 
cii uwagę wojewodów na konieczność 
rozpisywania konkursów przy zakłada­
niu nowyich aptek- W miejscowościach, 
gdzie przyroei ludności wymaga utworze 
■ii-i nowych miejsc sprzedaży leków, koc 
cesjena apteki będą przyznawane w d'ro- 
dze konlkutnu. Dla otoatrzemia nadzoru 
nad sprzedażą środków narkotycznych- 
która jest, częstokroć pnzyczyną rozma­
itych nadużyć, ograniczyła państwowa 
służba zdrowia- ilość aptek, którym do­
zwolona będzie sprzedaż narkotyków. 
Tytko 137 aptek przy zakładach leczn: 
eziych może sprzedawać środki narkoty­
czne.

morządu gospodarczego na prace ko­
misji obrotu towarowego i komisji de 
wizowej itp.

W dalszej części obrad, Komisja za 
opinjowała projekt ustawy w sprawie 
rynkowego przygotowania wytworów 
pnoduikcji roślinnej i zwierzęcej oraz 
ich przetworów, wypowiedziała się ne­
gatywnie co do udziału, Polski w tar­
gach w Sibin (Rumunja) i Luicknow 
(Indje bryt.) oraz przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie biura Izby z prac, 
prowadzonych na terenie Związku Izb, 
związanych z organizacją funduszu 
stypendialnego dla wysłanników han­
dlowych i praktykantów wysyłanych 
zagranic^,
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Obligacje pożyczki inwest.
NA ZALEGŁOŚCI SKŁADKOWE

Zakład Ubezpieczeń społecznych wy- 
e-osował <ło ®wffdh oddziałów zarządzenie 
w Uór-em wyraził zgodę na przyjmowa­
nie oMigacyj 3 proc. P:ęmjow®j Pożycz­
ki Inwestycyjnej z toku 1955 od praco­
dawców na pokrycie zaległych składek, 
naileżnyicŁ przed 1 ątyiciznia 1934 r.

Obligacje przyjmowane będą po kur­
sie wyższym o 10 proc, od1 kniosn -nsot-o- 
waneigo na giełdzie warszawskiej, nie 
wyżej jedmaŁ jak po zł. ® za 100 zł. 
imiennej wamtośoi.

Obligacje przyjmowane za zaległości 
składkowe posiadać powinny bieżący 
kupon.

——xx-—

Teorja i praktyka
Są pewne prawdy, na 'które wszyscy 

się godzimy, które- wszyscy rozumie­
my- często je nawet powtarzamy, a 
przecież nie zawsze stosujemy w życiu. 
Wiemy więc dobrze, że nic nie dzieje 
się samo z siebie. Ażeby coś uzyskać’, 
musimy się o to starać i musimy nad 
:em praoować. Ala czy istotnie zawsze 
tak postępujemy?

Nieraz się słyszy, że ktoś westchnie 
i powie „Żeby tak wygrać na Loterji!’1 
.Ale czy ten, który tak powie, ma istot­
nie los w kieszeni?

Ciekawie na ten temat opowiada je­
den ze szczęśliwych posiadaczów 
ćwiartki losu- na który padia w ubie­
giem ciągnieniu czwartej klasy jedna 
z dużych wygranych.

Pan ten miał właśnie zwyczaj od 
czasu do czasu wzdychać i powtarzać: 
gdyby tak wygrać na Loterji! Aż raz 
sam roześmiał się z siebie: „Jąk mogę 
wygrać, skoro nie gram?’1 I w tym do­
piero momencie zrozumiał namacalnie 
— jeżeli tak powiedzieć można tę 
prostą, zdawałoby się prawdę, że aby 
wygrać, trzeba grać.

Odtąd grał: fortuna mu dopisała.
Niech z tego wydarzenia wyciągną 

morał ci, którzy do Loterji, czasami 
wzdychają, ale bez losu w kieszeni; 
niech nie zapominają też, że ciągnie­
nie pierwszej 'klasy trzydziestej szó­
stej Loterji rozpoczyna się 18-igo bm.

-------XX-------
X PORANEK. Pocztowe przysposobie­
nie wojskowe, oddział -w Sosnowcu wrzą- 
dlza dnia 7 bm. o god-z. 11 w sali ktin-a 
Zagłębie poranek n® którym wystąpi ze 
swoim bogtątym progr. znamy wirtuoz 
ma harmonijkach ustnych i klindze, koc 
certujący przed mikrofonami Potekiego 
Rad ja w Katowicach i Krausowie ulubię 
nieć paiWie-zniości p. Mieczysław Gaweł, 
Ponadto wyświetlamy będzie film ,,We- 
sofe Zniżano*1’, Czysty zysk przezna­
czony na kolonje letnie dl* d-zidci naj­
biedniejszych pocot-wosów. Ceny miejsc 
od 25 groszy-
X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE­
ZERWY! Komend a Kolą Sosu owiec śród 
mieście zawiadamia cdonlków„ że w dniu 
6 bm. o godz. 17.30 i w każdą następną 
sobotę odbywać się będą ćwiczenia 
przygotow-aw-aze na fcoisi-u WF. i PW. 
o odznakę spou-tową- „POS“. W ćwicze­
niach tych winni brać udział -wszyscy 
■ ziloinkowie. W diniiu 7 bm. o godz. 9.30 
odbędzie się ąt-rzelanie z broni małoka­
librowej na boisku PW. i WF. Komen- 
uą zwraca- się d-o członków oipu-nktuatin-e 

■zybycie na ćwiczenia.
PREZYDIUM SEKCJI DOZORCÓW 

GÓRŃICZO-TECHNICZNYCH Poląkie- 
:-o Związku zawodowego pracowników 
p-zęińiy,sło-wyK-b i handlowych Rte<t»ypO- 
.■ipoditej Polskiej w Sosnowcu zawiada­
mia -wezystlkieh członków zamządu i de- 
legstćiw sekcji, że w -nadchodzącą nie­
dzielę, tj. dnia 7 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się w lokalu Związku w Sosnowcu, 
id. Sienkiewicza 17-a miesięczno posie­
dzenie ozłoinków zarządu i delegatów 
sekcji. Prezydium sekcji prosi wiszyst- 
k-ieh zainteretsowąiny-ch o punktualne i 
beziwizględine przybycie n«. posied-zenie.
X UJĘCIE KIESZONKOWCA. Wcinać 
o godz. 5 rano ujęty został na diwomcu 
kićejowym iw Sosnowcu kieszonkowiec 
•Szyja Fiajigeubiat z Warezeiwy (Nisk-a 53) 
który pdczas 'weiadainia. do poe-iągiu, uei- 
lowiał śkraść z kieszeni Stanisławowi 
Woźniakowskiemu!, ziamieg^kałemui w So­
snowcu (Słonikielwiilc-z-a la) 45 zł. Kięsizo-11 
kowicą, przekazano do dtygipozyc-jf władz 
'udowych.

Zakres ubezpieczenia pracowników
dorywczo zatrudnionych

Zakład Ubezpieczeń społecznych po 
lecił ubez-pieczalniom społecznym, aby 
pracowników, zgłaszanych przez -praco­
dawców tylko do ubezpieczenia od 
wypadków, jako zatrudnionych do­
rywczo, nie pociągały automatycznie 
do ubezpieczenia chorobowego, eme­
rytalnego i na wypadek braku pracy.

Zaliczenie do wszystkich rodzai u- 
bezpieczeń nastąpić może tylko wcedy, 
gdy praca najemna jest głównem źró­
dłem utrzymania zgłoszonego pracow 
nika, co powinno być stwierdzone na 
podstawie posiadanych przez ubezpie-

PUDER. ROUCE. POMADKA DO UST

upewnią Pani tnłodoić i urod^.

Kiedy właściwie
nowej poczty

Sprawa budowy nowej poczty w So­
snowcu zaczyna zakrawać na skandal. 
Zaczęto ją budować, po długich zabie­
gach różnych inątytucyj społecznych, 
w grudniu 1934 r. wtedy, gdy wszyscy 
już skcńftzyli budowanie, gdy sezon 
budowlany minął. Potem wyszły na 
jaw jakieś niedokładności w budowie, 
jakieś pęknięcia ścian, które jednak da­
to się „zakleić11. Po wzniesieniu, gma­
chu okazało się, że dla zaspokojenia 
potrzeb 117-tysięcz-nego miasta wznie­
siono mały, jednopiętrowy budyne­
czek, który byłby może wystarczający 
dla 5-tysięcznego Grajdołka. Uprze­
mysłowione i wielce handlowo ruchli­
we stutysięczne miasto ma obsłużyć 14 
okienek! Znawcy twierdzą, że ..gmach11 
nowej poczty już dziś jest za szczupły 
na potrzeby Sosnowca, a jest on budo­
wany na dziesiątki lat i m-usi być obli­
czony na wyrost.

Strona architektoniczna 1 estetyczna 
przedstawia się opłakanie. Sytuację 
pogarsza fakt, że poczta znajduje się

Strajk w fabryce „Elektryczność"
naskutek zapowiedzianych redukcyj

W fabryce ,-Elektryczność’1 w Ząbko­
wicach wymówiono pracę około 18® 
robotnikom, którzy mieli -być zwolnie­
ni z pracy w sobotę dnia 6 bm., tj. jutro.

W ub. środę robotnicy II i III zmia­
ny, na znak protestu przeciwko zapro­
wadzanym redukcjom porzucili pracę; 
wczoraj rano zaś zastrajkowali robot­
nicy I zmiany.

W związku ze strajkiem na teren fa­
bryki przybył wczoraj inż. Zwoliński 
z Inspektoratu pracy, (który odbył -kon­
ferencję z przedstawicielami dyrekcji 
i robotników.

Konferencja ta doprowadziła do li­

Ujęcie groźnego bandyty 
ukrywającego się w Sosnowcu

s W -ub. środę aresztowany został w 
Sosnowcu groźny bandyta Jan Matu­
szyński, poszukiwany od szeregu mie­
sięcy przez policję w Chrzanowie, Ka­
towicach, Oświęcimiu i Białej.

Bandytę ujęto w mieszkaniu przyja­
ciółki Stefanii Dunin w Sosnowcu,, 
przy ul. Ludwika 1. Skutego bandytę 
doprowadzono do wydziału śledczego, 
skąd wczoraj pod eskortą odesłano go 
do dyspozycji policji w Chrzanowie.

Aresztowany w Sosnowcu, bandyta 
ma zą sobą bogatą przeszłość. Matu 
szyńaki należał do nieistniejącej ju-ż 
bandy groźnego herszta Płachty, która 
była postrachem powiatów Bielskiego, 
Wadowickiego, Chrzanowskiego i O- 
święcimskiego. Banda Płachty dokona­
ła tam szeregu napadów z bronią w 
reku, włamań kasowych i kradzieży.

czalnię danych, lub na podstawie do­
chodzenia uzupełniającego.

-Przy dodatkowem dochodzeniu ubez 
pieczalnia powinna brać pod uwagę o- 
koliczność, czy pracownik posiada le­
gitymację ubezpieczeniową. O ile po­
siada taką legitymację, względnie je­
żeli była mu wystawiona, -wówczas 
należy uznać, że praca najemna jest 
dla niego głównem źródłem -utrzyma­
nia i zaliczyć go do pełnego ubezpie­
czenia. W przeciwnym razie ubezpie­
czyć należy pracownika tylko od wy­
padków w zatrudnieniu.

Ul'
3408

nastąpi otwarcie
w Sosnowcu?

w sąsiedztwie okazałych gmachów ra­
tusza. Izby prz-em.-handl. i Ubezpie- 
czalni. Porównanie architektury tych 
budynków z ruderą pocztową jeszcze 
bardziej podkreśla brzydotę ,,stylu‘‘ 
pocztowego. Powiadają na mieście, że 
początkowo zamierzano wystawić w 
Sosnowcu dwa razy większy- budynek 
pocztowy, odpowiedni dla -miasta. W 
-ostatniej jednak chwili obcięto kredy­
ty o połowę, przeznaczając je na bu­
dowę poczty w Przemyślu. Dziś Prze­
myśl. miasto o połowę mniejsze od So­
snowca, a o wiele mniej uprzemysło­
wione, posiada gmach dw-a razy więk­
szy niż Sosnowiec.

Wreszcie tempo tej budowy budzi 
ogólne oburzenie w Sosnowcu. 
„Gmach’1 miał być gotów na 1 marca, 
potem zapewniano, że na 1 maja, a 
tymczasem minął maj a budynek jesz­
cze nie jest goitów.

Nie ulega wątpliwości ,że w budow­
nictwie pocztowem panuje bałagan: 
brak planu, brak o-rjentacji co do po­
trzeb miast, brak dozoru i bralk tempa.

kwidacji zatargu i -przerwania 
strajku.

Wymówienia pracy zostały cofnię­
te, natomiast około 100 robotników bę­
dzie wysłanych na urlop fiurnu*owy. 
Na urlop wysłani będą ci robotnicy, 
którym przysługuje prawo korzystania 
z zasiłków. Podczas urlopu robotnicy 
ci otrzymywać będą połowę przysłu­
gującego im deputatu węglowego.

Za straconą dniówkę wskutek straj­
ku robotnicy otrzymają wynagrodze­
nie.

Fabryka ,-Elektryc»n-cść‘‘ zatrudnia 
obecnie 285 robotników.

Pc rozbiciu bandy w uib. rolku przez 
-policję, niektórzy członkowie jej prze­
nieśli śię na Śląsk, skąd docierali .rów­
nież na gościnne występy na teren Za­
głębia Dąbrowskiego.

Jednym z bandytów, grasujących o- 
ostatnio w pojedynkę był również Ma­
tuszyński. M. in. Matuszyński w kwiet­
niu rb. dokonał napadni z bronią w rę­
ku na mieszkanie 'bogatego kupca 
Szenkiera w Oświęcimiu, któremu za­
brał pieniądze i biżuterię zfa łączną 
sumę 15 tys. zł.; dokonah on również 
napadu w- -tub. miesiącu w Chrzanowie 
oraz koło Kęt..

Ścigany przez policję bandyta schro­
nił się u swej przyjaciółki w Sosnowcu. 
Kryjówkę tę jednak odkryła policja 
miejscowa, dzięki czemu bandyta nie 
ujdzie ręki sprawiedliwości.

Nieszczęśliwy wypadek
ZMIAŻDŻONE PAŁCE ROBOTNIKA
W otWIziale mecŁtaojczmytni fabryflei Belb 

cocik Zieleniewski w Sosnowcu wydiarzyi 
się ceegd«j nieszczę^-iwjy wypadek, któ- 
reniu ulegił wiertacz Roman Ra rok, zami-e- 
«-»kady w Zagór^ui, przy ulicy Mirsozew- 
stki^h 20.

RaTok podc’23ts pedonoszenia żedaira dlo 
zibal zmjaiźdtżenia dwóch paków praiwoj 
ręki: wislkeizująceg.0 i średniego.

Ofiarę wypadku przewieziono db ssipi- 
:ala* UbezpieczaJmi w Soeoowctu.

----- xx-----
Dziecko pod kołami

SAMOCHODU
Onegldaj w godizjniaieh -"ieozcirinych na 

przechodzącą szosą na Jęzorze obok My 
slowjc 7-l«tn:ą Elizę Majkowską naje­
chał samochód- osobowy.

Majkowską, która, doznała ciężkich o- 
brażeń, -w s-tatnie beanadziejmy® odwie­
ziono d'o szpitala w Sosnowa.

Szofer sprawca wypadku zwiększy) 
szybkość i zbiegł.

Poil-icja wszczęła dochodzenie.

X KRADZIEŻE. Dn. 2 -bm. wieczorem na 
dworcu k-ołejowym w Szopienicach w 
czasie -waiaidBinia do pociągu jadącego w 
kierunku Sosnow.a., skradziono buchal­
terowi Szołicowi Jerzemu z Sosnowca po.r 
tfel zawierający 340 zł. książeczkę woj­
skową wystawioną przez PKU. Sosno­
wiec, oraa inne dokumenty.

Miesokańcowi Dąb-owy Mtec*ycławo­
wi Wojtasikowi (Mireckiego 75) skra­
dziono portfel skórzany z zawartością 
200 z*, obrącdkę złotą i pierścionek złoty 
Poszkodowany -zaiw jadom ił o 'kradzieży 
polilcję.
X W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ MIE­
SZKANIOWĄ, dokonaną w duiu 5 maja 
rb. na szkodę Wlaaysłaiwa Dudka w Za 
gór.ziu (Mi-roszewskieh 61) został zaltay- 
mauy. Władysław Boroń, bez stałego 
miejsca zamiesztkiajni-a. Boiorria przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych.

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

OBOWIĄZUJĄCY OD 15 MAJA 1936 R.
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:

do Warszawy: 0.20, 7.46 (p.), 10.57, 12.56.
18.42 (p.).

„ Częstochowy: «57, 8.24,, 15 03, 16.37, 20.44, 
„ Ząbkowic: 7.00*), 9 52. 15.39, 18.23. ’
,. Będzina: 15.28 r.
„ Kazimierza: 856, 15.10, 18.00, 20.4,5. 23.15. 
„ Maczek przez Kazimierz: 8.36, 2315
,, Strzemieszyc: 7.27 r.. 8.59. 12.01. 14.16.

17.30, 19.3S.
„ Dęblina: 16.04.
„ Kielc: 1.40.

Tunelu: 6.25, 13.36. 22.45,
,, Katowic: 1,55. 4.35 1), 5.092). 5.47, 6 20 7.10

7.37, 8.29. 9.42, 10.12, 11,01*), 11.46. 12.06 p. 
12.46, 13.27, 1.4.25, 15.52, 16.33. 17.01, 17.35, 
18.52, 19.28, 20.25, 21.32, 21.50 (p.), 23.04.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

z Warszawy: 5.41, 7.46 12.07 (p.). 16.27,
21.48 (p.),
Częstochowy: 9.40, 14.19, 17.32, 20.21, 23.01.

„ Ząbkowic: 7.05, 10.59*), 12.43, 19.26.
., Będzina: 16.39 r.
,. Kazimierza: 7.51, 12.35, 16.55, 19.50, 21.27.
., Maczek przez Kccjnuerz: 12.35.

ze Strzemieszyc przez Kazimierz- 7.51
„ Strzemieszyc: 4.53 i), 5.062), 6.IS 7.33 r, 

10.10, 1323, 21.30i
z Radomia: 11.45, 

Dęblina: 1.51.
„ Tunelu: 826, 18.40.
„ Miechowa: 15.48.
., Katowic: 0.12, 1.57, 5.55, 623, 6.56*), 726.

7.45 (p.), 8.22, 8.57, 9.47, 10.55, 11.57, 12.54. 
13,54, 14.10, 15.00, 1525, 15.34, 16.00. 16.36,
17.37, 1821, 18.41’ ,p.), 19.56, 20.40 22.45.

UWAGA: p. pospieszne.
*) kursuje w dni nauki szkolnaj 
na odcinku Ząbkowice—Zawiercie.
1) oznaczony -kursuje w niedzielę 
i święta od 14.VI do 30.VHI włącznie
2) oznaczony kursuje codziennie, a 
w okresie od 14.VI do 5O.VIII tylko 
w daj robocze.
r. kursuje tylko w d-nję robocze

PRZYSIĘGA
Kapitan-pilot: — Jeżeli w locie każę ci wy- 

s-oezyć, to ty, pomny na przysięgę, musisz to 
uczynię.

żołnierz Pomeranc: — Przepraszam pana 
Kapitana! Ja przysięgałem na po~>’rzeństwo 
na lądzie i morzu, a < -> powietrza, to ta ” 
nic nie było Dowiodsi:
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KR0H1KĄ ZAWIERCIA

S.p. Al. Sobota
W ub. piątek, jiaik donieśliśmy, zginął 

tragiczną śmiercią na lotnisku k-at-oiwic- 
Łiem zmany pilot Aeroklubu śląskiego ś. 
p. inż. Aleksander Sobota, ptpor. rezer- 
twiy.

Śp. inż. Sobota od' na-jmłodfezych lat 
wychowywał się w Zawierciu i cieszył 
się w mieście ogólną sympatią, to też w 
pogrzebie, który odbył się w Zawierciu 
wzięło bardzo kramy udział miejscowe 
społeczeństwo.

Kondukt żałotinj prowadził ks. prałat 
Zientara .w asyście ks. kanonika Wajzle- 
ra i ks. dr. Neumanna. Za tnumiuą postę­
powała* najbliżzs urodziwa, delegacje har 
cerstwiar, Aeroklubu ze sztandarem, współ 
praeowtnioy Zmarłego z zakładów ,J3e- 
ktro" oraiz straż pożarna tejże fitrmy.

Ś. p. inż. Sobota, który zginął śmiercią 
ilotinika, przeżył zaledwie 32 laitia.

X POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJ­
SKIEGO. W dniu dzisiejszym o godzinie 
12 w południe odbędzie e-ię posiedzenie 
zatrzadu miejskiego w Zawierciu.
X PRZED ZJAZDEM ŚPIEWACZYM. 
Jak wiadomo, -w- dniach 28 i 29 bm. w 
.Wairsizawdo odbędzie . się wieJlki zjazd 
śpiewaczy wszystkich chórów śpiewa, 
icizych z całej Polski. Jak się dowiaduje­
my nia> zjazd ten wyjeżdżają również z 
Zawiercia Towaaizyshwa. śpiewacze „Li­
ra" i „Lutnia".

OLKUSZA
Zamaskowani bandyci

SKRADŁI 1350 ZŁ.
(W nocy <na 4 ban, trzech zamaskowa­

nych osobników wtargnęło przez okno 
do mieszkania 9-cio morgowego gosipo 
d«a-r®a, Półtoraka w Zaigóro-
iwej, g®. Jamgrot i po staroryzwwa/niu 
gospodarza i jego rodzimy, araibowadi 
1350 zł. gotówką.

Półtorak pdeniądtze te miał z^oazczą- 
dz-oine splartę rodzeństwa z majątku i 
zamiast wkładać je nia procfcmt do PKO. 
liuib KKO. przechowywali pieniądze 'w 
mieezkamiu.

Rysopisu bandytów nikt podać nie mo­
że; ponieważ 
amje-niii glosy.

Za-nządzon y 
•bez skutku.

byli onii zamaskioiwtaini i

pościg naniazie pozostał

X OSOBISTE. Stanowisko oodyniattora- 
chirurga w s-zpi>t'aju powiatowym w Ol­
kuszu po śmierci dr. Lubien ieckieg-o, 
objął df. Zenon Modrzejewski z War­
szawy.
X PRZED „DNIEM SPÓŁDZIELCZYM" 
W ramach programu „Dnia spółdzielcze­
go'; -w Olkuszu ?w da. 1 bm. tj. w nie­
dzielę, nowopowstała spółdzielnia- spoży­
wców w Olkuszu przygotowuje się do 
pierwszej wielkiej uroczystości, zapra­
szając d-o wzięcia ud-zjału swych człon­
ków, sympatyków, delegacje okolicznych 
spółdzielni, kółek rotaiczycth itd. W pro- 
g-ramie „D-tiia': prze-wi-dzi-n-ne jest nabo- 
żeńs-tiwo. w kościele pa-raLphuym o godz. 
9 raiiio. poświęcenie nowo-za-loiżoaych 
diwóch sk-iepów spółdzielni, tj. sklepu nr. 
1, pizy fabryce „Olkusz" i ®r. 2 w Ryn­
ku. O godz. 11 akademja spółdziei-czm w 
sali kina „Orzeł11 >w Olk-u-sziu-.
X UMORZENIE 287 TYS. ZŁ. DŁUGU. 
Na skutek starań, ccnt-ralma komis-jia od 
dtażeniowa umorzyła powiatowemu Z-wią 
zkowj. samorządowemu -w Olkuszu sumę 
zł. 287 tvs. długu kepit-ał-0'wego w insty­
tucjach, .p-r-a-wmo-publicanych. Dalsze od- 
dłuiżebte s-a-morządiu powiatowego u pry­
watnych wierzycieli przepuawaidlzi komi­
sja. wojewódzka w n-ajbiliżsĄrai oza-sie. 
Jak jmż obecnie nicarta- wnioskować n-a 
po-dśruiwie dotychczasowej procedury, 
powiat, Zw. samorz. uzyska najprawdo­
podobniej dalsze poważne ulgi.

PRZEZORNA MAMA
W sądzie sowieckim odbywa się proces o 

"alimenta.
— A więc towarzyszko, kto ostatecznie jest 

ojcem waszego dziecka, Pawłów, czy Iwanow?
—- No... niech będzie Pawłów. Iwanow jest 

przecież bezrobotny od roku.

Groźny pożar w Tąpkowicach 
Straty wynoszą 11600 zł.

W ub. środę około godz. 2 popołu­
dniu wybuchł pożar w zabudowaniach 
Antoniego Swobody we wsi Tąpko­
wice.

Ogień przeniósł się wkrótce na są­
siednie zabudowania, do czego przy­
czynił się silny wiatr.

Pastwą płomieni padło 4 domy mie-

PROGRAM RADJOWY
ska“ — odczyt II — wygł. Konrad Górski, 
prof. U.S.B. 17.00 „Serenady" — w wyk. ork. 
kameralnej pod dyr. Adama Hermana. 17.50 
Poradnik sportowy - red. Józef Włodarkie- 
wicz. 18.00 Porady radiotechniczne. 18.10 Wią­
zankę pieśni ludowych śląskich w układzie i 
pod dyr. Henryka Niczego wykona chór mie­
szany Stowarzyszenia kolejarzy śląskich. 18.35 
Koncert reklamowy. 18.50 Biuro Studjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R. 19.00 „życie czło­
wieka w pieśni". Wykonawca: Eugenjusz Maj 
19.45 „W sklepie „Ha-ha-ha" — audycja mu­
zyczna. 20.30 „Dwie groteski" — Magdaleny 
Samozwaniec. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Koncert symfoniczny w wyk. ork. symf. P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga z udziałem Ry­
szarda Wernera — fortepian. 22.00 Wiado­
mości sportowe. 22.15 Muzyka lekka i tanecz­
na w wyk. orkiestry Artura Golda i Jerzego 
Petersburskiego (transmisja z Ciechocinka).?!£« gospodarcze

PIĄTEK 5 CZERWCA 1936 R.
6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.03 

Marsze i walce (płyty). 6.33 Gimnastyka. 
6.30 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12.03 Muzyka lekka w wyk. Jean‘a Wie- 
nera i Clement‘a Doucetfa — fortep. 12.15 
Audycja dla szkół (z okazji „Dnia Spółdziel­
czości") dla dzieci starszych p.t. „Wszyscy 
do nas" — Edwarda Szymańskiego — w wyk. 
uczniów średniej szkoły spółdzielczej w War­
szawie. 12.40 Georges Boulanger ze swą or­
kiestrą (płyty). 12.50 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 12.55 Chwilka społeczna. 13.02 
Wiadomości bieżące. 15.15 Muzyka operowa 
(płyty)- 15.30 Lekcja języka polskiego. 15.45 
Rozmowa ks. kapelana Michała Rękasa z cho­
rymi. 16.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
ork. 56 p. p. pod dyr. Władysława Sadowskie­
go. 16.45 „Skarby Polski": „Literatura pol-

Senat gdański wydał zarządzenie 
ograniczające obrót złotem i dewizami

Se-nat gdański wydał dnia 3 czerw­
ca rozporządzenie w sprawie obrotu 
płatniczego w złotych.

Na podstawie tego rozporządzenia 
zostaje zakazany wszelki handel opie­
wa jącemi na złote banknotami, mone­
tami, .jak również czekami i wekslami., 
wzamiam za inne dewizy wszelkiego 
rodzaju.

Kronika gospodarcza
PROWADZENIE KSIĄG HANDLOWYCH. I broty wzrosły w stosunku do 

W praktyce władz skarbowych w związku z I r. o 3°/o.
. badaniem i oceną ksiąg handlowych nastręcza | 
1 ją się zagadnienia, które ze względu na swój' 

specjalny charakter nie znajdują oparcia w 
| ramowych postanowieniach kodeksu handlo­

wego i doprowadzają w konsekwencji do nie­
porozumień między płatnikami a władzami 
skarbowemi. Celem uzgodnienia trybu postę- 

’ powania władz skarbowych, jak również wska 
• zania zainteresowanym płatnikom norm po­

stępowania w zakresie ważniejszych zagad- 
’ nień o charakterze wątpliwym, a dotyczących 

prowadzenia ksiąg w niektórych dziedzinach 
życia gospodarczego, Ministerstwo skarbu za- 

i mierzą przeprowadzić szereg konferencyj dla 
uregulowania tych zagadnień przy współu­
dziale samorządu gospodarczego.

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI CHEMICZ­
NEJ. Według informacji Związku przemysłu 
chemicznego, fabryka „Ergasta" w Starogar­
dzie na Pomorzu, przystąpiła do produkcji 
chlorku metylu. Produkt ten używany prze- 
dewszystkiem w urządzeniach chłodniczych, 
importowany był dotychczas z zagranicy. O- 
becnie przywóz staje się zupełnie zbędny, gdyż 
produkcja polska może z łatwością pokryć za­
potrzebowanie rynku wewnętrznego. Pozatem 
Związek informuje, że SA „Huta Hugo" w 
Tarnowskich Górach produkuje od kilku mie­
sięcy t. zw. blanc fixe. Produkcja ta pokrywa 
całkowicie zapotrzebowanie wewnętrzne.

PRZEPISY DEWIZOWE OBOWIĄZUJĄ 
W 33 PAŃSTWACH. Wedle ostatnich da­
nych, reglamentację dewiz wprowadziły już 
55 państwa, w tem w Europie 19 państw, w 
Ameryce Południowej 10, w Afryce 5, w Azji 
jedno państwo. Przepisy dewizowe obowiązują 
w następujących państwach europejskich: w 
Austrji, Bułgarji, Czechosłowacji, Danji, E- 
stenif, Gdańsku, Grecji, Islandji, Litwie, Łot- 

, wie, Jugosławji, Niemczech, Polsce, Portuga- 
lji Rumunji, Hiszpanji, Turcji, na Węgrzech, 
we Włoszech i w kolonjach włoskich. Z państw 
Południowej Ameryki wprowadziły przepisy 
dewizowe: Argentyna, Boliwja, Brazyłja, Chi­
le. Columbja, Costarica, Honduras, Nikaragua 
Paragwaj i Urugwaj. Na terenie Afryki przy­
musowa gospodarka dewizowa obowiązuje w 
Angoli, w portugalskiej Wschodniej Afryce i 
w Portugalskiej Gwinei, a w Azji tylko w 
Iranie.

WZROST OBROTÓW HANDLU ŚWIATO­
WEGO. Według danych biura ekonomiczne­
go Ligi Narodów, obroty handlu światowego 
w marcu r.b. wzrosły w stosunku do lutego 
r.b. w wartości złota o 6.3°/o, co tłumaczy się 
głównie względami sezonowemi. W pier­
wszych trzech miesiącach r.b. obroty zwięk­
szyły się w stosunku do odpowiedniego okre­
su 1955 r. o 7.6%. Jeśli chodzi o tonaż- to

szfcalne, 4 stodoły i 2 szopy. Dzięki wy­
tężonej akcji ratunkowej miejscowej 
straży oraz ludności wsi pożar zdoła­
no zlokalizować i nie dopuszczono do 
przeniesienia się ognia na inne zabu­
dowania.

Straty wynoszą łącznie 11.600 zł. 
Ogień powstał od isktry z komina.

Dalej zabrania się przesyłania, albo 
wywożenia, opiewających na złote 
banknotów, monet, jak również cze­
ków i weksli, zagranicę, z wyjątkiem 
Polski.

Wykroczenia przeciw 
rządzeniu będą karano 
grzywnami

temu rozpo- 
więz:eniem i

I kwartału 1935

I NA CENTRALNA TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od 26.V do 2 bm.: wo­
łów 21, buhzi 68, krów 249 jałówek 66, świń 
2167, cieląt 120. Razem 1691 szt. zwierząt. 
Płacono w dniu 2 bm. za 1 kg. żywej wagi za 
nierogaciznę: (Ceny loco Targowica łącznic z 
kosztami handlowemi) od 0.88 do 1.15 zł.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W ANGLJI.
Związek Sowietów udzielił firmom angiel­

skim w miesiącu marcu r.b. zamówień na su- 
nję 1.09 miljn. funtów szterlingów, a w kwiet­
niu na sumę 0.9 miljn. Rosja kupuje w An­
glji przeważnie surowce.

Obfite źródło
NAFTOWE W ZSSR

W miejscowości Kerguez w Ase-r- 
bejdżan-ie wytrysło źródło nafty o 
dziennej wydajności 8000 ton.

Zbudowany zostanie kościół
na pustyniach Sahary

Przed dwoma laty, miljoner francu­
ski Lazaret, w czasie wycieczki samo­
chodowej w głąb Sahary, zaskoczony 
został przez niezwykle gwałtowny sa­
mum, który w krótkim czasie zasypał 
nieliczną kolumnę samochodową zwa­
łami piasfcu. Członkowie wyprawy z 
trudem zdołali się uwolnić z pod zasp 
piasczystych.

Jeden rzut oka przekonał ich o bez­
nadziejności sytuacji. Dokoła nich na 
przestrzeni kilku kilometrów ciągnęły 
się góry piasku, zasłaniając horyzont. 
Odnalezienie zaginionych zdawało się 
w tych warunkach nieprawdopodo­
bieństwem. Lazaret nie tracił jednak 
nadziei. Złożył on wobec wszystkich 
ślubowanie, że jeśli zostanie wyrato­
wany, zbuduje na tem miejscu kościół.

Po trzech dniach ekspedycja ratun­
kowa, wysłana na poszukiwanie zagi­
nionych. natrafiła na ich ślad. Lazaret

ORT I

Trzeci dzień sportowy
„POWSZECHNIAKA"

Zakończeniem uroczystości pięciolecia „Pow 
szechniaka" będą rozgrywki sportowe drużyn 
szkół powszechnych Zagłębia w niedzielę dnia 
7 bm. na stadjonie miejskim w Dąbrowie Gór­
niczej (ul. Konopnickiej). Zgłoszone drużyny 
mają przybyć na stadjon przed godz. 14.

Przewidziane są gry: siatkówka, dwa ognie, 
kwadrant i gry ruchowe.

Zwycięska drużyna (męska) za siatkówkę 
otrzyma nagrodę przechodnią „Powszechnia­
ła": statuetkę bronzową, przedstawiającą zwy­
cięzcę z liściem laurowym w dłoni. Nagroda 
przechodnią dla drużyny żeńskiej za siatków 
kę jest puhar. Obecnie w posiadaniu tych na­
gród są szkoły nr. 3 i nr. 7 w Dąbrowie. Na 
groda przechodnia przechodzi na własność tej 
szkoły, której drużyna zdobędzie pierwsze 
miejsce trzykrotnie zrzędu lub w pięciu kolej­
nych Dniach sportowych.

Niezależnie od nagród przechodnich Komi­
tet obchodu 5-lecia ufundował kilka nagród 
na własność w postaci piłek, które przyzna ju­
ry sędziowskie jako nagrodę za wyróżniającą, 
ładną i zwycięską grę. Drużyny otrzymają 
również dyplomy.

W grach ruchowych mogą wziąć udział tyl­
ko liczniejsze zespoły (ok. 40 osób) klas od 
IV—VII. Muszą one wykazać się znajomością 
10 dowolnie wybranych przez siebie gier (np. 
rybak, trzeciak), prawidłowością, sprawnością, 
estetyką przeprowadzenia.

Rozgrywki III Dnia sportowego prowadzić 
będzie p. Leon^ Stankiewicz, instr. wych. fiz 
w Dąbrowie Górniczej. Uczestnicy rozgrywek 
mają posiadać zaświadczenia kierownictwa 
szkoły, stwierdzające, iż w bież, roku szk. są 
uczniami tejże szkoły. Pożądane jest zabranie 
z sobą własnych piłek.

Pamiątką III Dnia sportowego będą zdjęcia 
fotograficzne.

Wstęp na stadjon w dniu rozgrywek dla 
uczni szkół powszechnych 5 gr„ dla starszych 
10 gr.

Uwaga! Poza przewidzianemi w programie 
konkurencjami można przygotować i wykonać 
pokazy lekkoatletyczne (nie w formie zawo­
dów). W czasie rozgrywek odbędzie się. lóso 
wanie loterji fantowej, którą urządza Kolo 
miłośników „Powszechniaka" na dochód pi­
semka. Cena losu 15 groszy.

LekA-oa^/cci Ctacorii w Czeladzi
W niedzielę din. 7 bm. w o

g. 15 odbędzie się mecz lekkoatletyczny 
a Sokole® Czeladź, 
zostanie w ramach

pomiędzy Cnacorńą
Mecz rozegrany _ _ ______

święta PW. i WF. Skład dr-otfryo jesit na* 
s>tępug,ący:

Cracoyia: Oszałjt, Starzyński; Oiroz- 
doiwski, Tuiziaik, Kozłowski, Śoiężor. Fial 
kas Rzuicidło, Gndedh, Borowiecki, Huczka 
Milchiallwki, SaiwieijBikd, Gamniuezewśkji, No­
wak-

Sokół: .. Zamek" Haca^a, Kaczmarek 
M usiał, Kuchta, Stelmaisżeński, Sbczć- 
pańslkii, Dudkictwriiaz, Możdżeń, Hyfaylk 
Legiawiec, Włodek, -Hennie*4, Kołodziej 
JaiWorek.

Zjazd w Bukareszcie
Regent jugosłowiański książę Pa­

weł i, prezydent Czechosłowacji przy­
będą do Bukaresztu w sobotę 6 bm. 
wraz ze świtą wojskową i cywilną. Go 
ście wezmą udział w uroczystościach 
święta króla Karola II -w dn. 8 czerwca 
i pozostaną przez cały czas wizyty, 
która potrwa 3 dni w Bukareszcie.

i jego współtowarzysze byli . urato­
wani.

Obecnie miljoncr przystąpił do 
spełnienia swego wotum. W tych 
dniach grupa robotników na samochc 
dach, zaopatrzonych w tak zwane „gą 
sienice11, wyruszyła z oazy Kufra w 
kierunku południowym, wioząc mate­
rjal potrzebny do założenia fu-ndamen 
tów pod kościół.

W szczerej pustyni, 200 kim. na po 
ludnie od oazy Kufra, stanie pierwszy 
na Saharze kościół budowany z kamie­
nia. W głęboko zapuszczone podzie­
mia, kościoła wbudowane będą specjal­
ne, olbrzymie zbiorniki na wodę, oraz 
magazyny żywnościowe. Z oazy Ku 
fra wyjeżdżać będzie’ co tydzień ka­
rawana dla odnowienia zapasów wody 
w zbiornikach.

Realizacja śmiałego i oryginalnego 
planu budzi powszechne zaintereso 
wanie.
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są znowu modne! Lubimy kontrakty kolorów 
i materjałów, zwłaszcza w chwili, kiedy wy 
zerpaliśmy do ostatnich szczegółów ideę jad* 

nolitego kompletu. Z konsekwencją właściwą 
kobiecie w sprawach toaletowych robiono 
wszystko od odrębu sukni po czubek kapelusza 
z tego samego materjału. Dziś natomiast za­
dziwia się niespodziewanemi barwnemi szcze*

gólikami, które wydają się spontaniczne f przy 
padkówe. Oczywiście niespodzianki te nie mo­
gą razić oka i dobrego smaku. Dozwolony jest 
żakiet w żywym kolorze do sukni w spokojny 
deseń, zaleca się natomiast umiarkowanie w 
zestawieniu nowych odcieni barwnych.

1) Suknia z czarno-białego imprime z plisą 
na rękawach. Do tego żakiet z czarnego jed­

wabiu, podbity białym.
2) Suknia czarno-biała z matowego jedwa­

biu w groszki. Jako motyw ozdoby służą kon­
trafałdy. Do tego żakiet wiązany z przodu 
również z matowego białego jedwabiu lub 
wełny.

3) Suknia popołudniowa z wełny w popie- 
lato-niebieskie paski, z przybraniem plisowa-

nem. Do tego jako nowość gładki wcięty ża­
kiet z bufiastemi u góry rękawami na brze­
gach zalamowane taśmą ozdobną.

4) Sukienka z flaneli w białe i niebieskie 
paski, z czerwonemi guzikami w kształcie zera 
Do tego żakiet z kołnierzem z jednego, ozdo 
biony stebnowaniem na brzegach.

POLSKI
SAMOLOT DLA ARMJI

pań-iwowycli zaikhdów 
przemysłu dyktowego i fo-mier-owego w 
6yd®osz,tzy opodatkowali! się w wysoko­
ści jednodmi<wc®0 zarobku na raecz ku- 

same,lotu bojowego dla a-.mji pol­
skiej > jednocześnie; wezwali do podob­
nej akcji pracowników tartaku państwo­
wego i „Kabla polskiego".
KONGRES MARJAWITÓW ODBYWA 

SIĘ W WARSZAWIE
Otóegdaj rozpoczął się w Wateoaiwie 

kongres mairjaweilki, o« który przybyło 
dziewięciu ,ibi«kupów“ i wielu duiahow- 
nyc-h ora,z kapłanek. Kongres rozpoczął 
się. nabotżewliwełn, odipiatwionem przez 
„aa-ybrato" F*ld«n-a«>a i .biskupa" Ko- 
t-yśtyńskiego, poczem przystąpiono do o 
brad, których przedmiotem eą. zagadnie­
nia orgiainizaayjne. Kongres mariawicki 
potinwa pnaiwtdinpodbonie kalka dni.

ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNE
Na toueuaie fx»w. (lubieńskiego prowa- 

dzeue. są prace wykopaliskowe^ Pod w«ią 
Łiip-y, odkryto niedaiwoo szczątki mamu­
ta om broni krzeniienioiwęj, którą wed- 
lu.g rn siie.-kiego pnaiwdopodobieńsuwa uipo 
lowano to zwierzę. Potem odkryto tom 
mi-nę po.gi zólto" ą z epoki neolitycanej, 
zawitmjąćą uiedófpalone kości ludzkie, 
węgiel i ,popiół; Natrafiono również “a 
wiele narzędzi ót-az Ę-agoiWy. ceramiki. 
Wykopaliska, jak jofoiarąją, umieszczo­
ne zostaną w muzeum archeologie Arem w 
Warsłaiwje.
14 OSGB ZGINĘŁO OD UDERZENIA 

PIORUNA
Nad' Kobryniem i okolicą przesila 

gwałtowna butna gnidową 2 pionuinatmi. 
Graad wielkości kurzego- jaja wyrządńił 
zuwiczne atraitf w połu i ogrodach, przy- 
zom od uderzenia porań* zostiałó Zabi­

tych w powiecie kobryńskim 14 osóh, a 
28 go-.p odarętw spatlito się.
NIE CHCIAŁ OPUŚCIĆ WIĘZIENIA
Po odbyciu kary tuzęch lali więzienia 

śi otoioto z więzienia w Kultnie Jama 
Wnjcbna. Majcher nie chwiał jednak opu­
ścić więzienia i na tein tle doszło cło a- 
wamtuty między mim a strażnikami wię- 
zieninytm-i. Policja siłą zmueiła Majchra 
d0 wyjścia spoiwlksiąc mu jednoczi- 
j- ie praotofał z,a otpór władzy.

DWUGŁOWY POTWOREK
przed p*ru dniami żona niejakiego 

Sztamp Kaltoą, zamieszkałego iw W*~- 

iwje urodziła .nieżywe dziecko o dwóch 
glortusoh.

Potworka chciano odesłać do prosek­
torium Uniwersytetu warszawskiego. Je­
dnakowoż Kata aa wiadomość o tem por­
wał zwłoki dziecka i ukrył się z niemi 
Sprawą tą zajęła się policja.

Z ZEMSTY UTOPIŁA 10-LETNlĄ 
DZIEWCZYNKĘ

W Borysławiu zginęła, bez wieści 10- 
letnja Ka-.arzyna Jaremko, córka kowa­
la. Wdrożono dochodzenie policyjne, któ 
re ujawniło pót-wwiną żtirodnię.

Otę okazało się, że Katarzynę Jarem­
ko utopiła 23-tetnie L. Mraiczkowsika, kto 
ra była zaręczona z bre-tem zamordtoiwia-

PIERWSZY „ROBOT”
zbudowany był 2200 lat temu

Mądry sceptyzm Ben Akiby potwier­
dza się z każdym dniem. Niema dzie­
dziny w współczesnem naszem życiu, 
-któraby nie miała swego odpowiedni­
ka w najbardziej odległej starożytno­
ści.

Weźmy np. takiego ,,robota" dumę 
inżynierów XX wieku. I to już było! 
W starych papyrueowych zapiskach e 
gipskich czytamy- że mądry król Pto- 
lomeusz skonstruował sztucznego nie­
wolnika, który powiewając wachla­
rzem ze strusich piór, chłodził czoło 
dumnego władcy, anującego projekty 
coraz nowvoh 1 Ciekawszych wynalaz­
ków. Sztuczny ówczesny ,,robot" speł­
niał swą rolę dokładniej od żywego 
człowieka. A był tó ro-k 2R5 przed 
Chrystusem!

Wcześniej jeszcze, bo w roku 390 
przed Chrystusem, mechanik Archy.es 
z Tarentu, skonstruował automat w 
kształcie gołębicy, który „zachowywał 
zupełną równowagę w powietrzu i po­

Tam, gdzie złoto się irodzi
Pięćdziesiąt lat mija od chwili, gdy 

n>a kamienistem płaskowzgórzur, na 
którem dzisiaj wznosi się wielkie mia­
sto Joihannesburg, biedny emigrant 
Zimmer znalazł samorodek złota, za 
<tóry otrzymał pięć funtów. Ten mo­
ment zaważył na losach Transwaalu- 
Południowej Afryki, a później i świa­
ta całego. W rok później wyrosła tu, 
: ■' -ido grupująca kilka­

nej. Ponieważ rodzima Jaremków rafie 
chciałb, się zgodzić na to małżeństwo, 
M,raożkowska postanowiła się zemścić 
i wffwalbiwazy dziewczynkę na prze­
chadzkę popchnęła ją w nurty j-zetki.

TRAGICZNE NASTĘPSTWA 
EKSPLOZJI

W nad,leśni-l "ie Olsztyn pod Często­
chową zdarzył aię tragiczny wypadek 
ptizy spryskiwaniu sadżonek w szkół­
kach diwusiamozanem węgła pnzy pomo­
cy specjalnego apanato.

W pewnej chwili aparat oMluigilwany 
przez praktykanta Jana Steśmacha i Ste­
fana Stępcni-r eksplodował zabijając na 
miejscu Stelmacha. Stępienia w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

ruszał się przy pomocy — przepływa­
jącego przez niego, powietrznego 
prądu‘‘.

W roku 110 naszej ery pojawiła się 
pierwsza naukowa praca o automatach 
pióra ucznia szkoły alćksandryjikiej. 
Herona z Aleksandrii. Rozróżnia on 
automaty ruchome i stojące. Automa­
tem nazywa Heron samozapalające się 
ognisko ofiarne, różne artystycznie 
rzeźbione figury, z których za naci­
śnięciem sprężyny wypływało wino, 
różne figurynki tańczące i t.p.

W kilka wieków później powstał 
automat na modłę dzisiejszą. Francu: 
VaucanSón skonstruował w 1738 r. 
Pierwszego automatycznego flecistę, 
który do gry na flecie umiał wybijać 
taik-t na bębnie..Był tó na przestrzeni 
wieków drugi „robot", którego opis do­
chował się do naszych czasów-. Vau- 
canson zaczerpnął natchnieni;-, do swe 
go dzieła z pierwowzoru „robota/1 
stworzonego przez Prolemeusza.

naście tysięcy przybyszów ze wszyst­
kich części świata—poszukiwaczy przy 
god i złota.

W kilkanaście zaś lat potem zluKy 
dajme kopalnie Randa zatrudniały już 
dziesiątki tysięcy ludzi, pracowały _w 
nich olbrzymie maszyny, wiertaezki, 
płuczki parowe, a obok rosło z roku 
na rok wszerz, wzdłuż i wgórę miasto 
-o-^t ' • milionerów. nra- 

sto złota, wielkich fortun i nędzy wiel­
kiej — johannesburg, stolica przemy­
słowa Unji Półudniowo-Afrykańtkiuj, 
obok stolicy administracyjnej — Kap- 
stadu.

Johannesburg jest dzisiaj, po upły­
wie 50 lat od daty jego powstania. wieJ 
kiem miastem, liczącem zgórą trzysta 
tysięcy mieszkańców, miasie.m o pięk­
nych, willowych i pałacowych dzielni­
cach, miastem, w którem przepych i lu 
ksus roztaczany jest na .miarę i skalę 
może większą stosunkowo, niż w Lon­
dynie lub w Paryżu.

Tutaj, gdzie fortuny wyrastają w 
■ciągu jednej doby, gdzie miljony prze 
lewały się z jednych rąk do drugich, 
życie płynie tak szeroko i bujnie, jak 
nigdzie już może w Europie w uprzy­
wilejowanych jej miastach i zakąt­
kach. Tu mają jeszcze ludzie i pienią­
dze i rozmach, i chęć użycia i wiarę 
w jutro, uu. kryzys nie nadgryzł jesz­
cze optymizmu życiowego, bo u j-st 
ojczyzna złota, którego nigdy świat rie 
ma zadttżo, którego pożądają wszyś'y.

Tego złota wydobyto tu w ciągu -0 
lat na sumę przeszło półtora miljarda 
furzów, a w rokiu ubiegłym na sumę 
75 miljonów funtów (półtora miljarda 
złotych). Cała armja czarnych, żół­
tych i bronzowych z głębin Afryki. 
Indyj, Chin, z Sundu pracuje dzień i 
nóć w kopalniach pod czujną strażą 
drugiej armji białych. Dzień ■ noc pra­
cują wytrwale, niezmordowanie ma­
szyny- miażdżące skalne odłamki, 
płnezkarnie, selektory, dzień i noc prze 
pływa przemielona na piasek skata, 
niOSąe Ze sóbą ziarenka i grudki -złota.

Stolica złota. Johannesburg. ceni na- 
'lewszystko swoje kopalnie, dzięki 
którym nie wie ona, co tó kryzys ; za­
stój, bo złoto jak w złych tak i do­
brych czasach jest zawsze chciwie po­
żądane przez wszystkie kra je i wszyst­
kie banki i skarbce świata. >
«^lgw>gtg ii 11 w

Na Fundusz Obrony Naród. 
Dla uczczenia Jubileuszu Pana Prezy­
denta Rzeczyp-ąpolitej prof. Ignacego 
Mościckiego, Prezydium PKO przeka­
zało na Fundusz Obrony Narodowej 
kwotę 10.000 złotych.

Również dla uczczenia p. Prezyden­
ta pracownicy umysłowi Zakładów 
Starachowickich na mocy uchwały 
nadzwyczajnego walnego zgromadze­
nia postanowili jednogłośnie opodat­
kować się dobrowolnie na cele zwią­
zane z obroną kraju przez oddanie n 
powyższy cel kwot, odpowiadający,1 
zarobkowi za 20 godzin pracy.

Archy.es
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Niemiłe przygody Józefiny Baker
w krainie największej demokracji

Niemiłegio zawodu doznała głośna 
pieśniarka i tancerka, malutka Józefi­
na Baker. gdy no tryumfach odniesio­
nych na scenach teatrów ,,variete‘‘ w 
Europie, zatęskniła do swej ojczyzny- 
Stanów Zjednoczonych i postanowiła 
ją odwiedzić.

Zaraz po wstąpieniu na ląd amery­
kański spotkało ją gorzkie rozczaro­
wanie. Oto żaden z dbałych o swą 
klientelę hotelów nowojorskich nie 
chciał jej przyjąć, ho żaden z szanują­
cych się Amerykan nie zamieszka w 
hotelu, goszczącym ludzi „koloro­
wych11.

Murzyni i mulaci mogą przebywać 
w takich hotelach tylko 3v charakterze 
kelneróiv, lub najniższej służby. Wszę 
dzie więc- gdzie tylko zgłosiła się ar­
tystka. spotvkała ją stereotypowa od­
powiedź: ..Wszystkie pokoje są za­
jęte".

W końcu więc musiala się ulokować 
w podrzędnym hoteliku.

Ale gorsze ieszcze rozczarowanie 
spotkało ją w Harlemie, dzielnicy mu­
rzyńskiej Nowego Jorku. Gdy b03viem 
fam przybyła, usłyszała dokoła siebie 
głosy:

— Ach. to ta Józefina Baker, która, 
będąc w Europie- zupełnie zapomniała 
że należy do rasy nasze j i przestawała 
tylko z białymi1'. I odwracano się do 
niej plecami.

Bądź co bądź wszakże znalazła re­
szcie obrońcę. Oto. po jednym ze 
swych występów w Nowym Jorku — 
na deskach bowiem teatralnych arty­
ści murzyńscy nie są w Ameryce po­
gardzani — grono białych, nie uprze­
dzonych rasowo jej przyjaciół, zapro­
siło artystkę na kolację do jednej z 
pierwszorzędnych restauracji. Zaled­
wie wszakże zajęto tam miejsca przy 
stole, gdy wśród gości, siedzących przy 
innych stołach, rozległy się głosy obu­
rzenia, a nawet wezwano zarządzają­
cego restauracją i zażądano od niego, 
aby natychmiast usunął z lokalu kolo­
rową artystkę i jej towarzystwo.

Tu wszakże stała się rzecz niespo­
dziewana. Od jednego bowiem ze sto­
łów, sąsiadujących ze stołem Józefiny 
Baker, powstał olbrzymiego wzrostu, 
barczysty niebieskooki blondyn i za­
wołał:

— Skandalem jest i tchórzostwem 
bez miary znęcać się nad kobietą i to 
artystką znaną na całym świecie, któ­
ra niewątplics-ie zasłużyła się więcej, 
niż niejedna z obecnych tu próżnia­
czek! — Proszę, kto jeszcze jest prze­
ciwko obecności tej pani w restau­
racji?

Wezwanie to pozostało bez odpowie-

dzi. Na sali zapanowało głuche milcze­
nie. Ci wszyscy, którzy przed chwilą 
protestowali, pochylili się nad. swemi 
stołami, a Józefina Baker zaprosiła 
do swego stołu odważnego swego o- 
brońcę, który z całą uprzejmością 
przyjął to zaproszenie.

Oczywiście, obrońcą artystki mulat­
ki okazał się nie Amerykanin, lecz 
Eunoppjeżyk, -amożny norweski oby­
watel ziemski, często odwiedzający 
Stany Zjednoczone.

Skład żelastwa
W ŻOŁĄDKU MŁODEJ 

DZIEWCZYNY
Do jednego ze szpitali na Węgrzech 

przywieziono z pobliskiej wsi młodą 
dziewczynę, Irenę Balasz, która uskar 
żała się na silne bóle w żołądku. Le­
karzom, którzy ją badali, nie mogła 
czy nie chciała udzielić żadnych wy­
jaśnień co do .przyczyny i natury tych 
bólów.

Gdy przystąmiono do prześwietlenia 
jamy brzusznej chorej aparatem rent­
genowskim, okazało się, ku niemałemu 
zdumieniu lekarzy, że żołądek młodej 
dziewczyny był prawdziwym składem 
żelastwa.

Po trwającej cztery godzin operacji 
wydobyto z żołądka operowanej nie 
mniej ni więcej jak 209 kawałków że­
laza w postaci śrub, sztyftów, gwoździ, 
spinaczy etc. Okazało 6ię, iż dziewczy­
na połykała od miesiąca codzień parę 
takich „drobnostek'1 i namawiała na­
wet swoją młodszą siostrę, by poszła 
za jej przykładem.

Nie udało się ustalić wobec uporczy­
wego milczenia pacjentki, czy jej ,,ape­
tyt11 miał za podstawę próbę samobój-
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Sprowadzając się do nowego mieszkania, 
sprawdź czy posiada ono dostateczną 

ilość gniazd wtykowych, abyś 
mógł bez przeszkód ko­

rzystać z aparatów 
elektrycznych 

gospodarstwa domowego. 
Wszelkich porad w tych spra­

wach udziela Wydział Propagandy tel. 55.
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A.g®
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 
owocarnię z towarem z 
powodu wyjazdu. So­
snowiec, Sielecka 29.

3401

DWA PLACE
27—-33 prętów przy ul. 
Bandurskiego — Gra­
bowa sprzedam tanio, 
właściciel Moniuszki 2a 

3270

POSADY 
i PRACE

LOKALE

WAPNO
budowlane z pieców 
Hoffma newskich. wy­
sokoprocentowe, po ce 
naoh b. przystępnych 
polecają Zakłady tVa- 

Ipienne i Dolomitowe
,.ELTES“ Będzin, Sie­
lecka 19. TeL 2-35.

2474

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchnią z 
wygodami, parter. So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 46. 3385

POKÓJ
z kuchnią do wynajęcia 
blisko stacji i tramwa­
ju. Będzin, Pierackiego 
Szkutnik. 3594

PRAKTYKANTÓW 
rolnych i leśnych obez­
nanych z prowadze­
niem szkółek hodowla­
nych, jedwabnictwem, 
obór zarodowych i prze 
mysłem rybnym poleca 
„Bratnia Pomoc" Sto­
warzyszenie Studentek 
i Studentów Uniwersy­
tetu Poznańskiego, Po­
znań, Al. Marsz. Pił­
sudskiego 7, tel. 39-46-

ŻEGIESTÓW . ZDRÓJ 
komfortowy pensjonat 
„POLONIA", od 4.50 
zł. — Kuchnia war­
szawska i dietetyczna.

3124

Różne

__________ 3 jójVTw PROSZKU „ AP. KOWALSKI", USUWA*

stwa, czy też wyniikał z chorobliwej 
manji.

ZSSR będzie terenem
OBSERWACJI CAŁKOWITEGO 

ZAĆMIENIA ŚŁOŃCA
Pełne zaćmienie słońca, fctóre nastą­

pi w dniu 19 czerwca b.r.» będzie ob­
serwowane na terytorjum Związku 
Sowieckiego przez 25 sowieckich i 19 
zagranicznych ekspedycyj naukowych 
z 25 różnych punktów między morzem 
C żarnem a Oceanem Spokojnym. Ra- 
djostacje sowieckie nadawać będą re­
portaż o przebiegu zaćmienia.

Szampańska komedja wiedeńska!„szuiony pboczhih
w roi. gł. GUSTAW FROHLICH

99

.|WO^

Ceny miejsc od 25 gr

KINO RIALTO

PRZYJMĘ
dwóch czeladników kra- 
ieckich na stałe sztu­

ki wojskowe Flak, Bę­
dzin, Pierackiego. 3393

LETNISKA

100 proc, sensacji, emocji, grozy j niesamowitości. Wielkie arcydzieło sensa- 
vjno erotyczne reżySerji genjalnego DUVIVIERA.

POTWORW Bardziej sensacyjny niż Frankenstein 
, i Gabinet figur woskowych.

inkiszyniow — Harry Baur
•z. 5.45. 7.45. 9.45. Ceny miejsc od 25 gr.

GOSPODARSTWO
50 — 100 hekt. dobrej 
ziemi poszukiwane. — 
Szczegółowe oferty pod 
„K. L. 50“ do Admini­
stracji Kurjera Zachod­
niego Sosnowiec. 3404

I

I
I

AUSłWt/
v tęp, 
rodykolni©

KOCIŁ

OJCÓW
willa „Zosia“ poleca po 
koję z utrzymaniem od 
15 czerwca. 3273

OSTRZEGAM 
przed nabywaniem wt 
ksli rzekomo przeze- 
mnie podpisanych, — 
gdyż takowych nie ho­
noruję oraz żadnej od 
powiedzialności na sic 
bie nie przyjmuję. — 
Każdego zgłaszające­
go będę zmuszony ści 
gać sądownie jako fał 
szerzą. Z moim podpi­
sem niema weksli zu­
pełnie, już od 1932 ro­
ku, ani jako wystawca 
ani jako żyrant. Za 
kłady Ceramiczne W 

Filawski, Olkusz. 3382

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

oNGWibt. Keaakeja: Piłsudskiego Nr. 4. 
TeL 64. Skrytka poczt. 62.

A 'rrnistracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73.
Redaktor naczeLny przyjmuje 
od godz 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca. |

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY 

■•CICHY 
mistn stolarski

SOSNOWIEC, ni. Piłsudskiego Nr. 52 
Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dsgodne.

(zssta okazyjna ssrzeilaź mmii. IS03

I

TRUSKAWIEC 
pensjonat „Rodziny TJ- 
rzędniczej", komforto­
wo urządzony, poleca 
pokoje z utrzymaniem 
Ceny umiarkowane.

3242

WEKSEL 
podpisany przez An 
drzeja Gardzińskiego 
źyrowany przez Janiny 
Krawczyk, płatny 2 bir 
na 300 zł. zginął, który 
się unieważnia. 340"

Bezpłatna Poradnia
Budowlana 5263

Przy Związku Techników R. P. Oddział 
Zagłębia Dąbrowskiego, została urucho­
miona Bezpłatna Poradnia Budowlana.

Poradnia mieści się w lokalu 
Związku w Dąbrowie Górniczej 
przy ulicy 3-go Maja Nr. 4 — 
czynna jest w godz. od 10—12

Osobom budującym się, udzielać się bę­
dzie bezpłatnie fachowych porad

KINO „ZAGŁĘBIE”
Dziś najwspanialsza komedja wiedeńska pt.

WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEŃ
(RENDEZ-VOUS W WIEDNIU)

Wspaniała muzyka, piosenki i tańce. W roli gł. najsłynniejsi artyści ekranu: 
MAGDA SCHNEIDER, WOLF ALBACH-RETTY, LEO ŚLĘZAK, ADELA 
SANDROCK, LIZZI HOLZSCHUH, GEORG ALEKSANDER i inni.

Nadprogram: Tygodniki Pata. >
CENY MIEJSC OD 25 GR. , ,** »czr 1 seansu o irodz. 17 X). I

' " 11 '■ ■ ...............■ ■ .................... A

Wiem milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
§ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz, 
g Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście ?0 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziele | 

świefn 25% drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzega- 
O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdein kosztują: 

30 drobnych oął. 20 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. ?.oo zL
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Każdy wyraz dodatkowy d- po 5 g

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBKOWĄ GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY. Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk n Kordaszewskieeo - 
STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI Fr Cacoń. 
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.

(EDAKTOK NACZ. STEFAN ARNOLD. —. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR HENRYK." STRYJEWSW


